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Naród radziecki uroczyście obchodził 
Dzień Marynarki W-ojennej 

MOSKWA (PAP) - Narody ZSRR 
obchodziły 29 lipca swe tradycyj
ne święt.o - Dzień Marynarki Wo
jenhej. 

Radzieckiej oraz pracowników prze-
mysłu budowy okrętów. . 

Łó~Z, PONIEDZIAŁEK, 30 LIPCA 1951 ROKU .„ Nr 201 - ROK VII CENA IO GB. 

W Teatrze Zielonym w Parku 
Kultury i Wypoczynku im. Gorkie
go odbyła się w sobotę uroczysta a
k;ademia Ministerstwa Marynarki 
Wojennej ZSRR z udziałem przed
stawicieli organizacji partyjnych, 
państwowych i społecznych stolicy, 
przedstawicieli Marynarki i Armii 

W Leningradzie, zgodnie z ustalo
ną już tradycją, na wody Newy 
wpłynęły okręty Floty Bałtyckiej i 
zarzuciły kotwicę w pobliżu stałego 
miejsca postoju krążownika „Auro
ra". Tysiące leningradczyków powi
tało marynarzy Bałtyku. Wieczorem 
w Teatrze im. Leninowskiego Kom
somołu odbyła się uroczysta akade
mia. 

---------------------------------------------
Mordem 1 podstępem usiłowali 1>rzywrócić stosHoki kapitalistyczne w kraju 

Polska Ludowa udaremn.iła . plany zbrodniczej dywersj;i 
Szpiegowska org~nizacia sanacyjnych oficerów stanie przed Najwyższym Sądem Wojskowym w Warszawie 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 31 I wywiadowczych, dla podważenia 
lipca rozpocznie się przed Najwyż- obronności państwa polskiego i dla 
szym Sądem Wojskowym w War- okazania pomocy w realizacji agre
szawie proces Kierownictwa dywer- sywnych planów państw imperia
syJno - szpiegowskiej organizacji, listycznych wobec Polski, organizo
która działała w Wojsku Polskim. wali i roZ\\Tijali z~odnlczą organi
Kierownikami tej zbrodniczej orga- zację dywersyjno - szpiegowską w 
nizacji, kierowanej i finansowanej Wojsku PolskhD, dą,źąc do obalenia 
przez wywiadowcze ośr.odki dyspo- przemocą władzy ludowej oraz roz-
7.ycyjne imperialistów w Waszyng- wijając szeroko rMgałęzioną dzia-
tonie i Londynie byli oskarżeni: łalność wywiadowcza. 

1) Gen. brygady STANISŁAW Przestępcza dmałainość ich obli-
TATAR, b. szef wydziału oueracyj- czona była na to, by umożliwić im
nego KG AK, następnie za.stępca perialistom ' oderwanie polskich 
RQPatiskiego - szefa organizacji Ziem Zachodnich od Macierzy i 
pn. „Sztab główny w Londynie". przyłączenie ich do neohitlerow-

2) płk. MARIAN UTNIK, szef od- skich Niemiec oraz przekształcenie 
działu VI (dYWersyjnego) „Szłabu pozostałej czdci Polski w niewolni
głównego w Londynie". ozą kolonię imperialistów. Dopusz-

3) płk. STANISŁAW NOWICKI, czając się zclr.uly ojczyzny, zmierza
oficer do specjalnych zleceń, maj- li oskarżeni poprzez próby opano
clujący się w dyspozycji zast.ępcy wania wojska - do uczynienia z o
szefa. „Sztabu głównego w Londy· panowanych przez siebie oddziałów 
nie". powolnego narzędzia w rękach im-

4) Gen. bryg-ady FRANCISZEK perialistycmych agresorów. 
HERMAN, b. zastępca szefa n od- Zbrodnicza ta <>rganizacja - od 
działu KG AK. chwili Powstania - systematycznie 

5) Gen. bryg. JERZY KIRCHMA- godziła w żywą siłę bojową naszej 
YER. armil, stojącej na straży pokoju i 

6) Gen. dyw. STEF AN MOSSOR. wolności naszego narodu, lecz od 
7) płk. MARIAN JURECKI. początku natrafiała na przeszkody 
8) mjr. WŁADYSŁAW ROMAN i w zamiarach opanowania wojska, 
9) komandor ppor. SZCZEPAN które ze względu na swój charakter 

WACEK. Wszyscy oskarżeni to by- ludowy stanowi niezawodne zbrojne 
li wyżsi oficerowie sanacyjni. ramię Państwa Polskiego'·. 

Akt oskarżenia stwierdza, ie os- A oto szczegółowa i długa lista 
ka.rźeni w latach 1945-1950 działa- zbrodni oskarżonych i okoliczności, 
jąc w interesie i na korzyść państw w jakich rozwijali oni swą prze
Imperialistycznych i ich ośrodków stępczą dzntłałność: 

Armii Wyzwolicielki - Armii R.1.
dziecJ;;iej. yv odpowiedzi na to emi
gracyjna klika, pragnąc za wszelką 
cenę urzeczywistnić swe podstępne 
i zbrodnicze plany, dala sygnał do 
powstania warszawskiego. · 

Powstanie było aktem dywert-Vj
uym wobec narodu polskiego, kfóry 
zakładał .Pierwsze zręby niepodle· 
głości swego państwa i wobec Armii 
Radzieckiej, która niosła Polsce peł
ne wyzwolenie spod hUierows~iego 

ja!'Zma. z niesłychaną J;\Crfidlą i cy
nizmem przygotoWYWali organizato
rzy powstania - na. rozkaz Londy
nu - rzeź narodu polskiego i znisz
czenie Warszawy, wykorzystując 
patriotyzm mas niezorientowanych 
w machinacjach reakcji. Niewysło
wionymi cierpieniami i niezliczony
mi ofiarami opłacił naJ;'ód polski 
powstanie warszawskie - tę zbro
dnię realccji polskiej i jej anglo -
amerykańskich mocodawców. 

Klika londyńska p.owołała 
nielegalne organizacje wojskowe 

Klika londyńska, licząc się z nie~ I jącemu się Wojsku Polskiemu. Dy
powodzeniem powstania i innych wersją tą kieruje, zgodnie z instrµl<;
dywersyjoych przedsięwzięć, zaw- cjami anglo-amerykańskimi, sana
czasu przygofowała plany szerokiej cyjny generał Kopański, który jest 
działalności· dywersyjnej wymierzo· obecnie na etacie brytyjskiego Mi
nej przeciwko przyszłej władzy In· uisterstwa Wojny. 
dowej i Armii Radzieckiej. W lu-
tym 1944 r., „rząd" londyński na Przygotowaniem szczegółowego 

. planu zajął się na przełomie lat 
wniosek Sosnkowskiego postanowił 1943_44 oskarżony Stanisław Tatar 
powołać do życia nielegalne orga-
1\izacje wojskowe i cywilne, które - szef °Wydziału operacyjnego KG 

diy przez masy ludowe. Już w ofla- któremu polecił go Kuropieska. 
gach, jak np. w oflagu w Wolden- W połowie, 1945 r. następuje jut 
bergu, knuto wśród części oficerów na terenie kraju spotkanie Kuro
zaw.czasu spiski przeciwko Polsce pieski z oskarżonymi Hermanem i 
Ludowej. Kirchmayerem. Ludzie ci organizn-
Wysiłki te potęgują się po przy- ją ośrodek dywersyjno-szpiegowski 

byciu do Woldenbergu członków w wojsku, w celu zrealizowania 
kierownictwa KG AK, wśród któ- planów dywersyjnych, opracowa· 
rych znajdowali się Rzepecki, Sa- nych przez osk. Tatara i osk. Kirch
nojca i osk. Herman. W oflagu tym mayera. Kie1·ownictwo tego ośrod
zetknęli się oni również z Kuro- ka stanowią Kirchmayer, Kuropie
pieską. Zarówno Herman jak i Ku- ska i Herman, którzy rozdzielili mię
ropieska uważają, że walkę z wła- dzy siebie funkcje w sposób nastę
dzą ludową można prowadzić tylko pujący: sprawy organizacyjne 
w krajn, przedostawszy się do apa- Kirchroayer, wywiad Herman, 
i·atu państwowego i uprawiając łączność z zagranicznymi ośrodka
głęboko zakonspirowaną wrogą mi - Kuropieska. Wiosną i latem 
działalność. Wracają oni więc w ro-

1 
1945 r. Kirchmayer nawiązał wspól

ku 1945 do Polski i zgłasza.ją się praeę wywiadowczą z WIN-em, 
do Wojska Polskiego. Osk. Herman przy czyni szefem wywiadu i bez
przyjęty został do wojska przez pieczeństwa okręgu zachodniego 
ówczesnego wiceministra obrony WIN-u był wówczas osk; . .l. Włady
narodowej Mariana Spychalskiego, sław Roman. 

Mordy, dywersja 
i:apewnić miały zwycięstwo 

i sabotaż 
klice Mikołajczyka 

· ł • AK oraz jego najbliższy współpra-
mia Y prowadzic wrogą działalność cownik _ oskarżony Jerzy Kirch- Powstanie nielegalnej organizacji nowanie stanowić miało silny atut 
przeciwko władzy ludowej, Wojsku p t . • · dywersyJ'neJ· w woJ'sku zbiega 51·ę z w ręku MikołaJ·czyka. 
Polskiemu i Armii Radzieckiej, WY· mayer. os anoWlono wowczas, ze 
zwala.,tącej kraj. ściślejsze wytycz- po wyzwoleniu kraju Kircllmayer przyjazdem do Polski paehołka im- Realizując powyższe zbrodnicze 
ne zo~ały . później opracowane i wstąpi do WP., do którego nasłana perializmu anglo-amerykańskiego, plany, kierownicy ośrodka spisko
rozwlnięte w ramach planu działal- zostanie grupa oficerów AK, na Mikołajczyka . .Jego działalność w wego w wojsku, oskarżeni Kirch
r:ości dywersyjna _ wYwiadowczej której oprze się w swej d'Ziałalnoś- kraju jest wyrazem zmiany dołych· roayer, Herman i :[<:uropieska, z.mie
pod kryptonimem „Nie". Plan ten ci zbrodniczej. Celem tej akcji mia- czasowej taktyki imperialistów pet rzali do nasycenia wojska wrogo 

ła byc~ pcnetra„.;a wywi"adowcza usposobionymi do władzy ludowej 
przewidywał stworzenie organizacji, "" klęsce - inspirowanej przez a.n-

wo. J0 ska Polsltiego 1· wa.łka o opano oficerami sanacyJ·nyroi i obsadze-
.ma,jącej na celo prowadzenie dy· • glo-ame...,ka.nów - zbroJD· -o zdo· 

W"'n1'e go 1· przekształcen'e w op•r .„ ~„ nia nimi pozyc3'i klttczowych. Rów-
wersji i szpierostwa w aparacie ... 1 '" - bycia władzy. Organizacje reakcyj-

• • c1·e dla reakcJ·L· nocześnie organizowali sieć dywer,.. 

W sojuszu z faszy.zme., 
pans.wowym Polski Ludowej, w ne okazują Mikołajczykowi pełne 

·s1m ta. • syjno-sZJp:iegowską w centralnych • 
WOJ , a kze w partiach politycz- Równocześnie Delegatura i Il Od- poparcie. Przy pomocy mordów, dy- instytucjach Wlljskowych, dążyli do 

w walce z ruchem rewołucy;nym 
ny.eh ora.z prowadzenie dyWersji i dział AK przygotowYWały akcję I wersji, sabotażu, starają się one odizolowania Wojska Polskiego od 
szpiegostwa ptteciwko Armil Ra- dywersyjną na odcinku politycz- poderwać zaufanie mas do władzy 
dzi k • • Armii Radzieckiej i zbierali infor-

ec 1eJ. ~ałalność ła. miała nym. W tym celu stworzony zosta- ludowej i stworzyć dogodne warun-
Dy~~ersyjna i szpiegowska dzia-, ległym sobie organizacjom w kraju dlprzygotować odpawiednie warunki je CKL, który pod płaszczykiem ra- ki dla zwycięstwa Mikołajczyka w ~1~!~Y~;~Y~?.wiadów pałlstw impe-

łalnosc zbrodnicza oskarżonych powsłtzimanie się od zbrojnej wal- a obalenia władzy ludowej. dykalnej frazeologii tworzy dogod- wyborach. 
wiaże się nierozerw~łnie ze zdra- kl z Nłeaaeami. a~ llie Mlabić frota- Szczegóhaie ostrą dywel'!lję orga- nf' warunki oo penetracji obozu Równocześnie W marcu 1946 r. oskarżeni do-
d ;r.iec1i<; połit-"k"' _ bu..'l"ŹUtd:», któr.u , '&u lliilc'f'lft .......... • • .Jo..:„...... niz1de l'P.ł'.k„;.. nl«"cirt Mud - r.-Yi„a., vi11„ opracowano w kooptowali do kierownictwa ośxod-

" °"' •• - 'WK'BO »a ~·~"'""'' ' . " , . ·\" „-,· p•·~~ • fi: ' r.;.•.:md~-njf" nl.or, ~k'"'T'tł......,,, . W:V~i" l d -1. • ' 1 
w :toku 1939 WYdała naród polaki To an~palgkie stiaDOWisb pńed- ._ . r dzi ł ·ln . "' ,.. -·· nv ·a J"'.7'!::::: ~·.;no-szp;e;tows?r. iq;q, <:;;.' . 

w ręce najeźdźcy faszystowskiego, staw.ił ~ Bor - Komorovvsłd• Chuich111 zaakceptował plany 'I ' a a osci Mikołajczyka z akcją 5tefana M:ossora. U'\;talono \ VÓW-

a następnie z inspiracji i pr..w po- dn' 14 X 1943 .... __ _,_ podziemia. Wydzielono w tym. celu czas, że osk. Hermiln będzie nadal 
~„ ia · · r. llQ pome""""1.HU· lk • p J ką L d 1Z kierownictwa ,,Hel" specJ·alny k' ł · d K · k 

parciu imperialisl:Qw anglo - ame- KRP (KTajowej R p +..._:· Poti- W8 I z 0 5 U ową ierowa '"Y'Vla ero, urop1es a, 
rykańskicb, współchiała;iąc z oku- e l'eZen<a10Jl · zespół, w skład · którego wesili: kióry przebywał w Lon!lynie, zasi-

~ tycznej), oświadczając m. in.: oskari:eni Tatar, T..,__•~-. "T-•rneki. 1 • 
Pantem hitlerowskim wa\P>vła z -·- n..,._,,.. _ _._ ..-... mo&.. _„ .. hn • W kwietni.u 1:944 r. oskarżony Ta- Utnik. z ramienia wyw1·adu br·y- '-'"'li.1!1\. ~""••• !. ac miał organizację oficerami z 

·-~, ...... „.„ ......... .........., _„ - --c ąc Wytyczne dla dzi"ałalnos·ci· tego ze- · 
chem narodowo - wyzwoleńczym naw~ w .....__.,,. _ _,. poi • 1· tar udał si~ spec3'alnym samolotem ty.iski.,'ego _,.cą ich kierował npłk. emigracji, a Mossor nadzorować 

...,. ... .,..., ...... u -Y ozen e „ „.~ " s~>u zost~>.. e>pracO'"'~ne przez Ta- t 
w Polsce. Dla polit"ki burżuaz1'i i ni~j--•e1a -- -'---- p-.a..ki z Polski clo Londynu w c e cu Perkins. 1 .!""' =;r ...,<> przes ępczą działalność tej grupy w 
rządu londyńskiego ~amienny 3·est rok:.;:: ...,..__,,._:::._...,.,=='ni V2a1e" • z rw , tara i Mikołajczyka w Londynie w instytucjach centralnych MON-u. 

~ PJWOQZeilu; po...-„- a, osk. Tatar wraz z Milmłajczykiem. Rząd bry.tyjski, związany so~i+- kwietniu - maju 1945 r., na krótkoi 1 

fmt, ?.e iu~ na konfere~cji repre- ogólne połoietlie poliłycme cąnl zapoznał czołowych przedstawicieli szem' wojskowim z ZSRR, obawiał· przed WYJ"azdem MikołaJ·czyka do Na~keży podkreślić, ~ osk. Mossor 
zentantów Kliki londyńskiej oraz je niewska.zan7m -- ja .zeznał w śled&:twie - prze-
podziemnych kół wojskowych w N" ~ '. amerykańskich kół imperialistycz- się ujawnienia swego poparcia dla Polski. Sprowadzały się one do zor- bywając w okresie wojny w ofla-
kraiu zwołanej na polecenie gen. dzió ~ -;0wsła;:,ęogd;'~i=';,":: 1nych oraz Churchilla 2: przygotowa- dywersyjnej działalności skierowa- ganizowania penetracji aparatu gu, dwu.krotnie ofervwał swe usłu
Sosnkowsk:iego i odbytej w dniach ci rozsłrzygaJąco na zachodzie 1 Po.- nymi przez nieb planami walki z nej przeciwlro Armil Radzieckiej i pańsłwowego i w~jska ludowego, w gi hitlerowcom i wystosował do do
od 29 maja do 2 czerwca 1940 roku łudnia. trzymają ciągle Jeszcze fron'ł- Polską Ludową. Plany te zostały Wojsku Polskiemu. . w związku z celo opanowania ich, jak rl>wnież wództwa Reichswehry memoriał 
w Belgradzie, stwierdzono, że głó- wschodni, osłabienie Niemiec nie le- zaakceptowane przez Churchillal tym, brytyjski mllrlster spraw za-- do zorganizowania poparcia pod- zawierający projekt utworzenia ta· 
wnym nieJ,ezpieczeństwem jest nie ży bowiem w- tym szczególnym wy- Amerykanów, któny w drogiej po- granicznych Eden, dnia 16. 1. 1945 r. -::i::~ -i:.::o1:m'J·c""'-°J!:~zYka,!dzaupews...-;.w- szystowskiej Polski pod protekto-
faszYZm hitlerowski, lecz fakt, „1z padkv w nasąm interesie. Sądzę, ·to.wie lipca 1944 r. wyasygnowali zawiadomił ambasadora Raczyń- _„ - rałem hitlerowskich Niemiec. 
w ośrodkach robotniczvch rozwiJ"a ie ...... n 0 wi·e podzi..a....,, ~ ............ - na a.keję wyborczą oraz na dywer- Oskarżeni rozwinęli ożywioną 

„. - ~-~„ ..,.. „-„ ._ „ na ich realizaeję lt milionów do- •skiego oraz osk. Tatara za pośred· sy1·n,,. b t ..A-: • p· · d 
się ruch komunistyczny". Tak więe, całej pełni „ -. ret o ę p.._..enna. iemą ze dz.i.ałail.ność, tw()(l'ząc srza-oką sdeć 

.inż w pierwszyck miesiącach oku· Pm ł~m widz• -oźbę w .... larów. nictwem ppłk. Perkinsa, że nąd na te cele czerpano z sumy bO mi- dYWersyjną organizacji i szereg 
pacji obóz londyński widzi główne- st;~e Bosji • .Jest t,o" s;~awa prz;d; :'ak więc. imperjal:iści a~losascy, •brytyjski zgama się na utrzymanie· lionów dolarów, otrzy:rpanych przez komórek wywiadowczych, wykorzy-
go wroga nie w hitlerowskim oku- wszystkim polityczna ktorzy w 1939 roKu oddali Polskę łączności z terenami polskimi, I~· Tatara . i Mikołajczyk~ od rządu stując powiązania wśród reakcyj-
J>ancie, lecz w wyzwoleńczym rnchu Tym lepiej dla ~. hn woJsk&J na' pastwę agresji hiłlerowski~j, a że cbiałalność ta winna byó wYko- ·amerykańskiego w 1944 r. na dy- nych oficerów przedwrześniowych, 
rewolucyjnym i w Związku Ra- rosyjskie jest d8.Iej. Stąd wypływa. w orkresie okupacji szczuli do walk 'nywana tajnie. W .tym ceki emigra- wersję przeciwko Polsce.· Plan dzia- których w tym czasie masowo 
d:deckim. Ta antynarodowa, sprze- logiemy wniosek, że nie -możemy , bratobójczych już od zarania cyjny sztab w Londynie stworzył łania ~ Tatar - l1łnik - No- przyjmowano do wojska. Komórki 
czna z podstawowymi interesami ll-'YWolywa(i powS'łania - przeciw niepodległości finansują spiski i pa- tajny ośrodek dyspozycyjny „Hel", wicki ;zaaprobowany zost!'fł przez te werbowały również oficerów 
Polski polityka reakcji polskie~ Niemcom, ja~ dłu&-o trzymają oni tronują dywersji, skierowanej prze- finansowany, kierowany 1 konłl'olo- Kopańskiego' i jego . anglosaskich przedwrześniowych, znanych ze 
odpowiada linii politycznej i inte- t~ont rosyjski, a tym •samym• Bo- ciwko władzy ludowej. wywiad -'-"ki moco~ców. S%cft&'Óhly naeisk •swego reakcyjnego nastawienia oraz 
resora całego obozn irnperi~- sJan z daleka od"nas.„ Z dni • • la • wa: ;. · b.,,..,yJS połoZmło Jt!ł wojsko, Jdórego opa-. oficerów b. AK. 
nego. Rozwój sytuacji na froncie :ra- g~ e z. poPwy.K=m• kp • nami,, •osHo l'~ ki li~ . CNentwirakl~ p 

Gdy hordy hitlerowskie napadły dziecko - niemieckim praekreślił po a.worzemu ~~,, rea c1a na- !' e . er-owa .~.n.au.em ~ c i r~ i '118Cjonałistyc.zn.a połityka Spychalskiego 
na. Związek Radziecki, bohaterski rachuby reakcji i jej anglo _ am.e- syła awycb >renłów c1o apar&kl· i 'Utnik, a nadzor spra"'10Wa!i K<>- . 
opór narodu radzieckiego wzmógł. rykańskich mocodawców. państwowego i stronnictw demo- pański i -osk. 'l'atar. sprźyjała wr.ogiej działalności 
znacznie sympatie narodu polskiego Klika reakcyjna i jej imperial.i- kra.tycznych, organizuje ftzercję zi w maju. 11145 r. Helo:wi." z-0słały 
do Związku Radzieckiego. Społe- sty~zni ~ysponenci .i.uż wl'Jwcz~s Wojska Polskiego w ezasie wojny 7.1- , pod~rządkowane ;~zmaite placów- Czlf~nititm sprzyjającym dzia
czeństwo polskie zrozumiało, że PzdaJą. sobie sprawę, !z wy~ołem~ okupantem, prowadzi akcję sabo- 'ki dywersyjno-wyiwi.ado.wcze, roz- łalności sieci dywersyjno-szpiegow
Armia Radziecka jest· jedyną silą., 

1
_olsk1. doktona _Armł1a Radziec~. 1 taiowo-dywersyjną, organizuje ban- siane w różnych kraJ·ach Europy. skiej w Wojsku Polskim i ułatwia

która. jest w stanie rozbić hydrę hi- ' iczą się z ym, ze wrjdzę obeJmie d kt' d . zł k' PPR , jącym penetrację wywiadowczą 
tlerowską i wyzwolić Polskę. Roz- obóz lewicy. Napa~a to lękiem f y, k .ore ?1°r u1ą 

1
c .i:; ow, t ' Z placówek tych wysyłano do P~l- Wojska Polskiego była prawicowa J 

winął się i wzrósł ruch narodowo - przywódców reakcji. un CJonarmszy w a pans w~· ·ski age:nctów; dywersantów, szp1e- •nacjonalistyczna polityka, której 
wyzwoleńczy w Polsce, powstała i W teJ sytuacji kierownictwo De- wej, oficerów i żołnierzy ·Armii Ra· gów oraz pow,ażne fundusze dla fi- rzecznłkiem na t.erenie wojska był 
wzmacniała się z dniem każdym lega.tury i AK uruchamia plan tiw. dzieckiej. nansowania zbrodniezej dzillł~Inoś-

między Gomułką a ówczesnym ko
mendantem głównym WIN-u, Rze
pecmm. Kd-erownicy dywersyjnego 
ośrodka niejednolłrotnie informo
wali swoich zwierzchników za gra
nicą o przychylnym do nich sto
sunku Spychalskiego i o swoich z 
nim kontaktach. p l k P t . b ł B ówczesny wiceminister obrony na-

os a aria Ro otnicza, g osząca akcji „ urza.". Plan ten, rzecz jasna, Już w 1944 roku zgłaszają się do ci podziemia.· Kłerownlcłwo ,,Helu" 
hasła bezwzględnej walki z oku- 11r~i:ciws~wial się walce z Niemca- WP grupy członków organizacji wio,,ną i latem lMS r. pny udziale rodowej, Marian Spycrudslii. Poli- Zbrodnfoza. d1liałalność oskario· 
pantem, o pełne narodowe i społecz- m1. l _współclziałaniu z Armią Ra- stworzonych przez II Oddział AK, 'Kopańskiego opracowało plan urn- tyka ta w praktyce wyrażała się w · nycb, kierowana z Londynll przez 
ne wyzwolenie, w oparciu o ścisły dziecką. d kl . . 1 .aln „ faworyzowaniu i przyjmowaniu do 
sojusz ze Związkiem Radzieckim. Plan „Burza" był konsekwentnym ~ - aru~ą~ ?<>zor~e s~ą OJ ~s~:. chomienia siatek propagandow~- wojska oficerów sanacyjnych, zna- osk. Tutara rut podstawie instrukcji 
Burżuazja polska, przerażona wiel- rozwinięciem polityki zdrady „rzą- a Y ~ JeJ przy1u!w ą prowa 'ZlC, wywia.dowczyc~ w Polsce. ZOrgam- nych ze sw~j antydemokratycznej wYWiadu bryityliskiego, r.ozgałęziala 
kimi zwycięstwami Armii Radziec- du" emigracyjnego, Delegatury i w .woJsku dY"'."ersy3ną robotę .. Do zowame tych siatek zlecono komen- pastawy i w lansowaniu ich ną od- się. W ciągu 1946 r. kierownicy o-
kiej i wzmożeniem się walki mas d-twa AK. Już na wspomnianym W?Jska wstąpił wte~y oskarzony dantowi głównemu WIN-u, Rze- środka k~cy<jnego orgarntlz.ują, 
ludowych o całkowite wyzwolenie posiedzeniu KRP, Bor _ Koroorow- Klrchmayer, sto. sowme do opraco- peckiemu. w połowie 1945 r. kie- pow.iedzialne stanowiska, przy rów- od · •-

h d · d b d k' ś · k · · dl f noczesnej tendencji zrywania wię- .zg llllle z o ... .,,ymanymi instirukcja-
- przec o z1 o coraz ezwzglę - s ~ ,o wi:1dczył w imieniu Sosnkow- wanego w CZ?Ste o upi:cJ1 . . ugo a- rownictwo „Helu" nawiązało kan- mi, srzereg komórek wywiadow-
niejszej walki z ruchem rewolucyj- sk1ego, ?wczesnego tzw. naczelnego lowego „planu ~ywersy3ne3 roboty_ takty z organizacjami prowadzący- zi między Wojskieµi Polskim a czych. w tym CflaSlie (w sierpnin 
nym. W walce tej reakcja współ- wodza, ze: , . . w . armn, _polsk1eJ. . c_ało~szt~łtem mi działalność dywersyjna w apa- Armią Radziecką. I tak w lipcu 19.w) osk. Kirchmayer ~ropono-
pracuje ściśle z gestapo, wydając „„.Chcemy umknąc walki z woj- dz1ałalnosc1 dywersyJne3 k1erug z . . tw . · . k 1945 r. Spychalski przyjmuje do 
bojowników o wolność Polski w skiem niemieckim.„" Londynu podlegli Kopańskiemu racie pans owym. 1 „w WOJS u. wojska zastępcę szefa II Oddziału wał osk. Wł. Romanowi prowadze
rc::ce faszystów niemieckich. Jakie były istotne cele połitycz- oskarżeni: Tatar, wówczas zastępca Jedną z tych o~·gamzaCJl by~ ośro- KG AK, Franciszka Hermana z nie akcji wywiadowczej. Roman 

W obliczu bohaterskich zmagań ne planu „Burza" ujawnia raport szefa emigracyjnego sztabu do dek dywersyJny, zorg31nzowany grupą jego współpracowników, za- 1Zgodrz.ił się na to i otrrzymał mdanie 
Związku Radzieckiego z hitlerow- d-cy AK - Bora - Ke>morowskiego spraw krajowych, jego oficer - Pł'.'zez osk. Kirchmayera, osk. Her- utworzenia koroórkii wywiadowczej, 
k 'd • cierając świadomie ich rolę pod-

s ·im najez zcą, państwa anglosas- - z dn. 14. VII. 1944 r., do Sosn- oskarżony Nowicki oskarżony ·mana i Kuropieskę. co też uczynił. Rapor·ty praesyłano 
kie, licząc na osłabienie i WYkrwa- kowskiego, w którym stwierdza on, czas okupacji. „Gen. Spychalski da- do LOindynu dla osk. Tatarra iza po-
wienie ZSRR, dążą do zapewnienia że przy pomocy planu „Burza" o- Ośrodek szpiegowski w wojsku -wał nam ezas i w dodatku zasilał 8rednictwem Kuropieski. w jednym 
sol!jie decydującej roli w Europie i siąlmie się.ro. in.: „ ... wzięcie pod swe d'- I d h I 1nas świeżymi i wartościowymi Si·- -ri: nich melduje osk. Kirchmayer 
wyelim{nowania ZSRR. dowódZtwo tej części społeczeństwa, Hl rea izacj'i ywersyJ',nyc p anÓW łami" - mówił w swych zeznaniach 

W imię tych imperialistycznych która. jest żądna odwetu na Niem· osk. Kłtcbmay.er. szczegółowo 0 zorganii.zowailliu ko-
planów obóz Iondyńs'ki poleca pod- cach". Tymczasem, w wyniku zwycię-1 tzw. oflagowców wstępują w szere- , mól'ki w aparacie Wojska Polskiego. 

- stwa Al'lllii Radzieckiej, z obozów gi Odrodzonego Wojska Polskiego. Postawa po.lityczna. Spychalskiego 
Na rozkaz Londynu przygotowywali jenieckich (oflagów) wraca do kraju' Część tych oficerów, powodowana i przeprowadzane przezeń rozmowy Działalność swą urzgadniał Tatar 

wielu przędwojennych oficerów. głębokim patriotyzmem, przeszła · 1z szeregiem oskarżonych stanowiły, ri: MikołaijClzykiem, z którym odbył 
zbrodnie na narodzie polskim Wspaniałomyślna polityka. rządu szczerz;:i na pozycje władzy Judo- .jak to słwierdzają oskarżeni, bo· konferencję w Londyillie w maa:cu 

polskiego daje momość ludziom, wej, Natomiast inna ich część, wy- ,dziec do f~h wrogiej roboty i stwa- 1946 r. Na. k-Ollf.erencji łeij Mikołaj
któr.zy zajmowali bardzo różną po- chowana w sanacyjnej szkole nie- rzały wśród nich przekonanie, te czyk 7.&żądał wmnoźenia. werbunku 
ZYCJę politycznit w przeszłości, włą,- na.wiści i paprcly dla ludu, pozo- , mogą liezyć na powodzenie. Jttż w wyższych oficerów z emigraoji na 
czenia się do ogólnonarodowej spra~ stająca po(l WPływem reakcyjne$, .-poł-Owie 1'945 r. Spychalski, poprzez ~ do ikraju i wstąpienia ieh do 
wy odbudowy ojezyzny i nmocnie- agitacji „Londynu", nie chce się po- 1osk. Hermana, ~iega o zrealizo-

Rozwój sytuacji przekreślił te ra
chuby reakcji. Pod miażdżącymi 
ciosami Armii Radzieckiej cofają 
się w popłochu wojska. hitlerowskie. 
Na wYZWolonych terenach P"lski 

powsta-je PKWN - pierwszy w 
dziejach naszego narodu rZlld robot
niczo - chłopski. Fala entuzjazmu 
ogarnęła eały naród polski, który 
ą,tanął do walki z na.ieźtlicą u boku 

. , 

nia jej siły zbrojnej. Liczne P'UPY' godzić z faktem sprawowania ~- .iwanie zaku!itlowycłii r.ozm.ów DO- (Dalszy eią.g na str. 3-ej.) . 

\ • 
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Na budowlach socjalizmu w. Polsce Szybko i sprawnie 
przeprowadzić omłoty Już za kilka ·dni za.płonie w~elki • piec 

Nowomianowany 
poseł Rumunii 

przybył do Warszawy 
WARSZAWA (PAP) - W dniu 

2niwa są w pełnym toku. Chłopi zbleradą obfUy plon swej ofia.rneJ 
Pl'MY· W szybkim tempie odbywa się sprzęi 1 rnw6zka zboła. Najpibńd
s:ąm w obecnej chwili zada.niem jesi spra.wnle pmeprowadrdć ro~
cąte Już w woj, łódzkim omłoty. 

Do młocki przystąpiły PGR-y w Nie<ihmlrowle w pow. sieradzkim, 
w Nowym Dworze w POW. skierniewickim, ar-OSPodarujący indywidua.I
nio chłoPi w gromadzie Szwejki Małe w pow. skiermew'iicktm oraz 
w wielu inny-Ob gromadach. 

Od pomyślnego przebiegu akil'ji omłotowej 2iad.eiy pełne !.Z3be7)1)ie
czenie rzbiorów. Chodzi o to, żeby nie przetrzymywać zb«Y.ł;a niewymłó
conego w stertach i stodołach, żeby zboże nie marniało wskutek spleś
nienia, zmoknięcia czy tez działania szkodników i gryzoni. Chodzi 
Jednym słowem o uniknięcie strat ziarna, o otrzymamie na.jlepsze.j ja
kości i maksymalnej ilości chleba. 

W Jaki sposób możemy zapewnić szybkie wykonanie omłoiów? 
Decydującym czynnikiem w akcji omłotowej są mll82yny rolnicze. 

Potrafimy sprawnie przeprowadzić omłoty, jeśli wykorzystamy w pełni 
wszystkie młockarnie oraz siiniki elektryczne i spalinowe, którymi dy
sponu.ją POM-y, SOM-y, oraz gospodarstwa indYWiduadne. Trzeba za
zn~yć, że w POl\1-ach znacznie wizr05ła. w tym roku 110\Ść agregałów 
młooa.rnianych, SOM-y rzaś rO'll]lorządm.ją dwukrotnie większą ilością 
kompleksów młocarnianych niż w roku ubiegłym. Tmykrotnte wzrogła 
teł ilość silników elektryczny-0h. Jesteśmy więc w tym roku zna.cznie 
lepiej technlcmle przygotowani do akcji omłotowej. Rzecz w tym, a.by 
te możliwości techniczne w pełni wykorzystać, a.by skrócić ~ remon
tu maszyn. aby ant jedna młocarnia nie stała beo:użyteczme. Tam, cdzie 
Jest więcej młockarń niż motorów. tam należy rcr.rumnle czynić ]lrze
rzuty młockarń, ażeby w pełni wykorzystać motory. Nie wolno tolero
wać niedbalstwa, Ja.kie wystęlłuJe np. w gmina.eh Nowosolną w pow. 
łódzkim i Kompina w pow. łowickim, gdzie do dzisiaj stoją SOM-owskie 
młockarnie niewyremontowane. Nasze ekipy łąc:moścl. winny ściślej się 
powiązać z POM-ami I SOM-aml, pomagaJąc im w sprawnym prze
p;oowad7.e11iu remontów. 

Nieµmiej istotne jest ułorrenie racjonailnego, pr.zystosowanego do 
konkretnych, lokalnych warunków planu rozmieszczenia. istniejącego 
sprzętu maszynowego. Niie wolno nam do:puścić do na.jkrótszego nawet 
„odpomynku" maszyn, do najmniejszej nawet straty cennego czasu. 
Akcja omłotowa musi być tak rozplanowana, żeby maszyny mogły 
obsłużyć wszystkie po kolei gospodarstwa chłopskie. Rady narodowe, 
które są bezpośrednio odpowiedzialne za właściwe rmsta.wienie ma
szyn i ich racjonalne wykorzystanie winny z całą powagą podejś6 do 
tego zagadnienia. Od operatywności rad na.rodowy'1h zależy bow:iem 
w znacznej mierze pomyślny przebieg akcji omłotowej. 

Jest sprawą niezmi~rnle warłną, żeby plan przydziału maszyn 
omłotowych został ściśle powią'Zllllly i skoordynowany z planem pomocy 
sąsiedzkied. Nie może być w gromadzie and. jedn~o wypadku niespeł
nienia obowiązku pomocy są.siedzkdej. Nasze spółdzielnie produkcyjne. 
które dysponują powalŻ:nym parkiem m~zynowym wiinny również oka· • 
zywać pomoc techniczną gospodarstwom indywidualnym, przyczynia
jąc się w ten SJMSób do szybkiego :cakońc:zenia omłotów. Niemniej waż
ne zadania przypadają również gminnym spółdzielniom, których zada
niem jest dbać o wysta.rc.7!3Ją.cą ilość paliwa. i sma.rów dla maszyn mło
ca.rnianych. 

Nasze orga;nizacje partyjne w państwowych i spółdzielczych ośr04.l
kaeh m~ynowych muszą uzmysJowlć załogom znaczenie akcji omło· 
towej w wa.lee o chleb i zmobilizować ich do ofiarnego wysiłku w wy
konaniu niezbęd~ych remontó\V. Organizacje gromad'lltie winny wy
jaśnić chłopom, że sprawne li. szybkie przeprowadzenie omłotów .leży 
również w ich własnym interesie, gdyż zapobiega. niepotrzebnym stra
tom zbo'iJa. Trzeba, aby orgamzacje pairtyjne w POM-a.eh, SOM-ach, 
gminnyob spółdzielniach i gromadach wyka.zały maksimum en.ergil, 
sprę*ystoOOi i inicjatywy w celu pnyśpieszenia omfotów i ~ara.nto
wania w ten sposób 1ermiru>wych dosta..w zboża w akClłi skupu. 

Rokowania w Kaesongu 

w 
1 Oś~1iadc~enie .n. Nam ~lra 
sprałłie wycofani~ woisk z Korei 

:PEKIN (PAP). - 12 posiedizenie 
przedstawicieli obu stron wałczą
cych, poświęcone ustaJ.en.iu warun
ków rLB.wle~enia broni w Korei, roz
poezęło się w sobotę o god7_ 9 czasu 
koreańskiego li rl.B.kończyło o 14.45. 

W dalszym ciągu omawiano spra
wę wytyczeruoa linii demarkacyjnej 
międfly obu stron.ami w celu utwo
rzenia strefy zdemilltary~wanej. 

Następne, 13 posiedrz.enie, wyma
czone e.ostało na niedzielę ·g00z. 10 
czasu koreańskiego. "' 

* ... I; 

PEKIN (PAP). - Agencja Nowych 
Chin donosi, że w toklll rokowań w 
Kaesongu gen. Nam Ir rrlożył w dn!lu 
25 lipca na I~ posiedren.Lu ośmad
czenie. w którym powied?Ji.ał m. in.: 
Poniewa~ obie strony zgadzają 

się co do tego, iż 'iOZejm pow:inien 
stwo:rayć wai:unki, gwarantujące, że 
działania wojenne n.ie będą wzno
wione, to po co obce wojska, maJą 
pozostawać nadal w Korei? 

biorących udział w tej wojnie pra
gną jak najszybciej powrócić do do
mu, uważrumy, że na po:iv.ądku 
dziennym, jaki będzie przee n.as 
ustalony powinien się znaleźć nastę
pu1ący punkt: 

„Zalecenia dla nąd6w zaintereso
wanych krajów z obu stron". W ten 
sposób po wprowadu.emu w życie 
rozejmu obie nasze strony będą mo
gły zgodnie Il tym punktem opraco
wać dla mądów zainteresowanych z 
obu stron propozycje, maj~ na ce
lu zwołanie konferencJl repr~nta.n
tów na wyższym szczeblu dhl omó
wiema sPrawy stopnfower-o wycofa
nia wszystkich wojsk obcY!Ch z Ko
rei. 

PEKIN (PAP) - Agencja No
wych Chin donosi, że 13-te posie
dzenie w Kaesongu w sprawie za
warcia rozejmu w Korei rozpoczęło 
się w niedzielę 29 lipca o godz. 10-ej 
czasu koreańskiego i trwało do godz. 
15-ej. Następne posiedzenie wyzna
czono na poniedziałek o godz. ~O-ej. 

• 

hucie ,,Kościuszko'' w 
29 bm. przybył do Warszawy amba-KATOWICE (PA:P). - Z każdym 

dniem zbliża się coraz bardzie3 ra
dosna chwila, kiedy w służbę naszej 
narodowej gospodarki wejdzie naj
większa inwestycja 1951 r, - wiel
ki piec „b" w. hucie „Kościuszko" 
oraz związane z nim obiekty. 

.Już za kilka dni zapłonie ogniem 
nowy kolos polskiego hutnictwa -
piec o wysokiej pojemności, poważ
nie zwiękRzając produkcję surówki 
'W naszym kraju. 

Na rozległych terenach huty 
trwają tymczasem w coraz bardziej 
wzmagającym się tempie prace bu
dowlane i montażowe przy wielkim 
piecu, potężnej siłowni, głównej 
rozdzielni energii elektrycznej i 
kilku rozdzielniach pomocniczych, 
przy obiektach, które umożliwiają 
całkowitą przebudowę gospodarki 
wodnej w tym wielkim zakładzie, 
przy chłodniach i innych urządze
niach. Wysiłkiem całego narodu 
przy współudziale załóg wielu fa
bryk różnych branż, powstaje na 
Sląsku nowy obiekt gospodarczy -
chluba naszego pokojowego bu
downictwa. 
Dzięki braterskiej pomocy Związ-

ku Radzieckiego nowY wielki piec 
w hucie „Kościuszko" został wypo
sażony w najbardziej nowoczesne 
po raz pierwszy w Polsce stosowane 
ur111ądr:enia automatyczne. Sama 
konstrukcja pieca jest dziełem 
twórczej myśli polskiego konstruk
tora inż. Dyakowskiego z „Bipro
hut". 

Ostatnie dni walki o jak naj
wcześniejsze uruchomienie nowych 
agregatów, to nieustanne pasmo 
zwycięstw całęj załogi. 

W godzinach rannych 29 bm. za
kończono całkowicie montaż urzą
dzen automatycznych wielkiego 
pieca i rozpoczęto próby ich działa
nia. 

Termin uruchomienia więlkiego 
pieca zależy w dużym stopniu od 
postępu prac przy montażu pomp, 
które przetłaczać będą wodę do 
chłodzenia pancerza i obmurowania 
tego olbrzymiego agregatu. W ciągu 
4 tygodni robotnicy ze zjednoczenii:i 
instalacji przemysłowych w Szo
pienicach zmontowali sieć potęż
nych rurociągów i przygotowali do 
uruchomienia pompy. 

Z Berlina · r·ozle~nie się głos 

obronie pokoju świata 
Oświadczenie Sekretariatu ŚFMD „ 

w 
w sprawie przygotowań do Złotu Młodzieży 

BERLIN (PAP). - Sekretariat Swiatowej Federacji Młodzież~ 
Demokratycznej (ŚFMD) opublikował oświadczenie w sprawie przy
gotowania do Zlotu Młodych Bojowników o Pokój w Bl.'rlinie. 

„Miliony chłopców i dziewc..-zat I „Z niezłomnym p1'2Ckonanietn mo
całego świata - stwierdza m. in. żerny oznajmić milionom młodzieży 
oświadczenie - przygotowało się z że nie isLnieje taka 'siła. która by 
olbrzymią radością i za:pałem do mogła ._przeszkodzić młodzieży w zc
Zlotu Mfodnh Bojowników o Po- braniu się w Berlinie dla obrony po
kój , który bęOO;ie potężną man!f1?- koju. Od 5 do 19 ~erpnia będziJ' się 
stacją w obronie pokoju - manife- rozlegał w Berlinie radosny Jłos 
stacją przeciwko groźbie wojny. pnedstawicieli młodego pokolenia 
Praeszło 26 tys. młodych ludzi z całego świata. którzy uważają obro
praWie 90 krajów znajduje sie w n ę pokoju i walkę o zawarcie Paktu 
drodze do Berlina. Wszyscy miłują• Pokoju - za swoje święte zadanie i 
cy pokój ludzie witają zbliżający k tórzy z niezachwianą wiarą kro-
się zlot i popierają młodzież. c..'Zą naprzód <;l-0 szc:ięśliwej 
Są jednak i tacy ludzie - stwier- ści". 

dfla dalej oświadczenie sekretariat\! 

prv.yszło-1 

SFMD - których ogarnia wściek- w dniu otwarcia Zlotu 
łość na samą ty~ myśl o tym, te 
miłujaca pokój :tnłodzież ~rrzępro'W'ił .i. 

dzi. podobny zloi. • 
Włctdze e.acbvdnio - niemieckie 

„. w 1B~ ~tal\i4 

posąg Józef a Stalina 
usdłowały zastramyć młodzież, za- MOSKWA (PAP) _ Leningradz
kazując ·działalności komitetu prey- kie zakłady „Monument-SkuJ.ptura" 
gotowaw<:2ego do Zilotu i Zwiąi.ku zakończyły prace nad wielką rze:!bą 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej. R~- wodza mas pracujących Józefa Sta
mieśoi1i oni W1Zdłuż granicy Trieonii lina, która wzniesiona zostanie w 
oddziały wojskowe i policyjne, Berlinie w dniu otwarcia Zlotu Mło
które mają utrzymywać transpor- dych Bojowników 0 Pokój. 
ty rz młodzieżą udają<:ą się na zlbt. Rzeźbę wykonał laureat Nagrody 
Równi.et w limy<:h częściach świa- Stalinowskiej M. Tomski. 
ta - w krajach kapitalistycznych, 

Zaledwie 3 doby trwał montaż u-
rządzeń elektrycznych, które do- sador nadzwyczajny i pełnomocny 
prowadzają energię uruchamiającą Rumuńskiej Republiki Ludowej pan 
maszyny. Nicolas Dinulesco, witany na -Owor-

W hali lejniczej przy wielkim cu przez dyrektora protokółu dy
piecu wykonuje się ostatnie prace. plomatycznego Ministerstwa Spraw 
Na niektórych odcinkach rozpoczę-
to już roboty porządkowe. Zagranicznych Edwarda Bartola . 

Sztafeta . Pokoju 
opuściło wczoraj Łódź udajqc się do Poznania 

Przed siedzibą Zarządu Łódzltiego 
ZMP przy uL Piotrkowskiej 262 ze
brało się wczortlj wiele młodzieży, 
która przyszła żegnac swych kole
gów udających się do Poznania. Ob
sada sztafety składała się tym ra
zem z samych łodzian. Około 20 
motorów dostarczopych ZMP prżez 
Polski Związek Motorowy poprowa-

Wzdłuż chodników ul. Piotrkow
skiej gromadzą się przechodnie. 
Wiele rąk składa się do oklasków. 
Niezwykle malowniczo wygląda ten 
raid, który przeciąga ulicą Piotr
kowsltą do Placu Wolności i z po
v1;rotem ul. Piotrkowską do szosy 
pa bianickicj. 

Szrafetq ZMP opu.~zcza l,ódź. 

dzili między innymi; Jabłoński, Ja· 
nicki, Wincek, Góral, P1worun (~ 
„Ocnis.lfs"). SfkQrs · ~.ro-kl, 
BobowShi i rHałut \z „Wlóknlarz.a") 
oraz Dałek z Zarządu Łódzkiego 
ZMP i Fronczak z ~P. O. „Służba 
Polsce". 
Zbliża się godZina wyrusz~nia w 
drogę. Około maszyn grupują się 
kier()wcy i ich pasaż~rowle, delega
ci wojewódzkiego i łódzkiego ZMP. 
Sztafetę żeiJna wiceprzewodniczący 
Zarządu Wojewódzkiego ZMP, Biń
kowski, przekazując jej gorące po
zdrowienia dla młodzie:ty poznań
skiej. Cił!zę przeryvra gtosny war
kot zapuszczanych motorów. 

Dziś łódzcy uczestnicy „Sztafety 
Pokoju" powracają do Łodzi, a 
meld1.1t\kl pn.t:!tazaae prz-ez- nlch u
wiozą dalej najlepsi aktywiści mło
dzieży poznańskiej, wśród których 
znajdzie się tez wielu sportowców. 

Zlot Młodych Bojowników o Po
kój w Berlinie, jak również związa
ne z nim Akademickie Mistrzostwa 
świala będą jeszcze jedną potężną 
manifestacją całej młodzieży na 
rzecz światowego pokoju, na które
go straży stoją potężny Związek 
Radziecki i kraje demokracji ludo
wej. 

kolonialnych i rz;ależnych pmeds!ę-1 D k t 
wzięto środki pmeclw uozestnictwu e r e 
młodzieży w Zlocie Młodych Bojow-
ników o Pokój w Berlinlie. 

w sprawie skupu zboża 
W imieniu 72 milionów członków 1 f k • b t 

śFMD Il 78 krajów, sekretariat Fe- Wyrazem f0S 1 0 y 
„ 

pracu.1ącego chłopstwa 
de.racji !POtEP.La próby p~odze
nia odbyciu się motu, jako pocią
gnięcia skierowanego pl'Tt.eciwko po
kojom i międiz;ynarodowej pmyjaź
ni narodów"; 

W zakończeniu sekretariat SFMD 
stwierdm: 

W gminie Uszczyn w pow. piotr-1 • • • I dekretem o planowym skupie zboża. 
kowskim przygotowania do plano- Słanlsław Smlenyńskl - 5-hek- Dekret ten - stwierdza Klimek 
wego skupu zboża są na ukończe- taroWy chłop z gromady Przyłuski jest dalszym wyraze1n troski nasze
niu. GRN w myśl wskazań dekre- Nowe w pow. rawsko-mazoWieckim liO ludowt\go pa.ństwa o interesy 
tu opracowała p1any odstawy zboża - oświadcza: Dekrety rz~du repre- małorolnych i średniorolnych ehło
dla poszczególnych chłopów i wy- zentującego masy pracujące, rządu pów. 
pisała już odpowiednie zawiadomie- który obdarzył chłopów ziemią, są Obecny system planowego skupu 
nia. wydawane w Interesie Judzi pracy. -·· wy klucza nadużycia, jakie · zda-

W dniu 28 bm. w kilku groma- My, chłopi, w całej pełni doce- rzały się w roku ubiegłym w tych Niezależnie od tego z jakiego 
punktu wid~enia będziiemy podcho
dzić do tego e.agadnienda, sprawa 
wycofania. wojsk obcych z Korei 
jesi nieodłącznie związana ze spra
wą zaprzestania ognia i zawa.rcia. 
rozejmu. Dlaiteko też na popr...ed
nich ośmiu posiedtLeiriach stale pod
kreślaliśmy, że sprawa wycofania 
wojsk obcych rz; Ko.rei powinna być 
omów.iona w tokiu naseycil roko-

z niwa 
dach odbyły się poświęcone om6- niamy ostatnie posunięcie naszego gromadach, gdzie trójki kiernwały 
wieniu tegorocznej akcji skupu zbo- państwa, które gwarantuje dalszy się kumoterstwem . . 
ża zebrania, na których wręczono rozwój wsi. Ulgi przewidziane de- Obliczenia na hektar przeliczenio
chłopom zawiadomienia o wysokoś- kretem dla chłopów małorolnych i wy są słuszne i sprawiedliwe. Moja 
ci wyznaczonej do odstawy ilości średniorolnych, obarczonych liczny- ziemia jest III i IV klasy. Zrozu
ziarna. mi rodzinami, to wyraz troski o miflłe, że plony w moim gospodar-

wań. 

Mimo to delegacja sil zbrojnych 
ONZ nie zgOOrz;Ya sie e naszym 
punktem wi<lllend.a. Uwa2lamy, że 
stanowisko delegacji wojsk ONZ je&t 
godne pożałowania. żeby przyspie
szyć osiągnięcie porozumienia i w 
celu spełnienia nadziei miłujących 
pokój narodów :zgail:rJamy się na 
waszą prop1Y.ty-0>ję, by sprawa wYC0-1 
fania wo.isk obcych z Korei wstała 
omówiona pod07JllS innych rokowa.ń 
już po przerwaniu ognia i wprowa
dzeniu w życie r~Jmu. Ponieważ 
wszystkie wojska państw obcycll 

Spotkanie 
związkowców angielskich 

z metalowcami i energetykami 
polskimi 

WARSZAWA (PAP) - W dniu 29 
bm. odbyło się w Warszawie spotka
nie przebywającej w Polsce grupy 
angielskich związkowców, pracowni
ków przemysłu energetycznego i e

lektrotechnicznego z działaczami 
polskich związków zawodowych me
talowców i energetyków. ..... 

• 

drugiego roku Planu 6-letniego 
--llillllllllllllllll111111illltl1llllllll-

P GR pomega spółdzielniom 
!PGlR Rogów w powiecie bmeziii.sklim po sprawnym przeprowa

dzeniu spmętu żyta pospie.."llył z pomocą spółdrdelniJOOn produkcyj
nym. Maszyny PGR Rogów pracują na polach $P6łdzielni produk
cyjnych w Ł:ll.2.nowsldeJ Woli, Ja.nówce, .Jordanow.le, Kolonii Gałkó
wek i Tymiance. 

Zamaskowane maszyny 
WaJ.crzy;my o maksynnałne wykorrz.ystamie masrz.yn żniwnych. 

Wbrew tej zasadfllie postąpił PZGS w Piotrkowie, który praechowy
w.al w magaeynie 2 żniwiarki. Dopiero dni.a 19 bm., na li.nterwencję 
wl.a;<Jz zwierzchnich, 2miw.i.ail'llti te zoSltały oddane do użytku. 

Gotowi do omłotów 
W ~ ~ka.wa z siedzibą w Ga:ochowicach niezwykle staTan

Illie pmygotow.aitlo się do omłotów i skupu rtiboża. SOM-owskie 
młockarnie i motory zostały całkowicie wyremontowane. Magazyny 
rzbooowe GS·u naprawiono d wyd~ynfekowano. Pnzygotowano rów
nie:i: odpowiednią d'1ość wag i maszynę do czyszczenia ziarna. 

Pierwsi w kampanii skupu 
W ub. tygodniu chłop.i rozpoozęl1 młockę, od&tawiia•jąc natych· 

miast żyto do punktu tZsypu. W !POWiecie łód-zkim w gminie Kru
szów odstawili już ozęść cz.boża Anto~i Raksela, Wą.daw Paluch 
i jego matka Anna Paluch. W d!Iliu 26 b. m, do punktu skupu 
w Białej Rawskiej w pow. vawsiko - mazowieckim kiJku chłopów 
przywiooło 2Jia1'no. 

Usiłował sabotować pomoc sąsiedzką 
Antoni Slusal'Ski, bogacz wi~&lti z gromady Ciężkowice gm. 

żytnQ w powtiecie radomszczańskim, kategorycznie odmawiał udrzie
lenia pomocy pnzy żniwach małorolnej wdowie. Dopiero pod naci
skiem opin:i:l gromady kułak t:etn wypełnił swój, dekretem pmewi
d?:iany, obowi.vz,e!t. 

- Wierzymy, ze nasi chłopi z bo- szct:ęśele i dobrobyt ludzi pracy. stwie, będq wyższe niż u sąsiada, 
norem spełnią swój obowiązek Urodzaj w tym roku jest dobry, który posiada grunta gocsze. 
- oświadczył przewodniczący GRN. lepszy niZ w latach ubiegłych. Zaraz. Najważniejsze Jest Jednak to, te 
Mamy tego dowody z akcji żniwnej, po żniwach przyttĄplę do omłotów, 2ar11L po żniwach, chłopi dowiedzą 
podczas której pracowano z nie- aby Jak najprędzej spełnić swoją się, Ue zbota powinni od.Sprze(Ja6 
zwykłym poświęceniem. Wykorzy- powinność w planowym skupie. pnństwu. Umożliwi to rozwój hodo-
stano wszystkie maszyny, prywat- • * • wll, a tym samym wzrośnie dobro-
ne i SOM-owskie. Chłopi Jgna.cy - Słuszny jest dekret rządu o byt wsi. 
Krawczyk, Antoni Morzynski I planowym 'Skupie zboża - stwiP.r
Adam Siedlecki pracowali nawet w dził Andrzej .Jastnębski, średnio
nocy. Tegoroczne plony są o 20 rolny chłop z gromady Goślinkl w 
proc. wyższe od plonów ubiegłego gminie Biała Rawska. Przekona się 
roku. o tym każdy chłop, który już za 

• * • kilka dni otrzyma· z GRN zawiado
'mienie, ile zboża zobowiązany jest 
odsprzedać. Tegoroczny skup zbo
ża, przewiduje znaczne ulgi dla 
tych, którzy posiadają mniej ziemi, 
a duże rodziny. Zawiadomienie o 
odstawie zboża otrzymywać będzie
my zara1: po żniwach. Każdy będzie 
mógł lepiej planować w swym gos
podarstwie, będzie wiedział. ile ?.bo
ża zostanie mu na siew, na wyży
wiPnie rodziny, na kontraktację 
lrzody chlewnej, ile zboża sprzedać 
może ponad to, co obliczono mu w 

Małorolni i średniorolni chłopi w 
gromadzie :Prusy w pow. skiernie
wickim, z wielką radością i głębo
kim uznaniem przyjęli dekret rzą
du w sprawie planowego skupu 
zboża. 

r - Kiedy się przypomni jak to 
dotychczas przeprowadzano u nas 
skup zboża - powiedział średnio
rolny chłop, Jóżef Dyrała, z groma
dy Prusy, od razu widzi się różni
cę na lepsze w nowym sposobie je
go przeprowadzania. Ilość zboża 
do odstawy ustala się sprawiedli
wie według hektara przeliczenio· 
wego, który uwzględnia jakość zie
mi. .Wsz:ystko to pomyślane zostało 
z wielką korzyścią dla małorolne
go i średniorolnego chłopa. Dobrze 
rozumieja to chłopi z naszej gro
mady, którzy z pewnością, tak jak 
i ja, w tegorocznym skupie zboża 
ze swych zobowiązań w~wiążą się 
w 100 proc. 

GRN. 
- W ubiegłym roltU - llodaje An

drzej Jastrzębski ·- gromada nasza 
planowy skup zboia wykonała w 
118 proc. \V tym roku zboże obro
dziło lepiej, toteł z pewnością skup 
zboża wykonany zostanie także z 
n:idwyiką. • „ • 
średniorolny chłop z 1romady l\łl

chowiee gm. Głuchów - J6zef Kli
mek - zanoznał się łakładni~ z 

• • • 
Każdy nowy dekret rządu Polski 

Ludowej jest dla Wawrzyńca Wod
nickiego, właściciela 5-hektarowego 
gc.spodarstwa, w gromadzie Koprzy
wna, w gminie Stara Wieś, coraz to 
nowym l wyraźnym dowodem tro
ski i opieki, jakimi rząd otacza ma
sy pracujące. Także i dekret o pla
nowym skupie zboża jeszcze raz 
przekonał go, że rrąd ludowy nia 
na względzie dobro małorolnego ł 
iorellniorolnc$'O chłopa. 

- Ustalenie ilości zboża do od
stawy według hektara przeliczenio
wego, za podstawę którego '>łuży 
ziemia IV klasy-mówi Wawrz>·niec 
Wodnicki - jest bardzo sprawie- 1 
dliwe i zrozumiałe dla każdego 
chłopa. Uniemożliwi to robienie ku
moterskich obliczeń, nie będzie ju:i; 
tak, jak to niekiedy zdarzało się w 
roku ubiegłym, że trójki, do których 
nicjt;d~okrotnie przeniknęli boga
cze, ochraniały kułaków, wszystkie 
clężi.ry przesuwając na małorolne
go i średniorolnego chłopa. 
Mą.Joroln~mu l średniórolnemu 

chłopu będzie teraz lepiej i lżeJ a-o
snodarować, 

„ 
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PZPR-owcy, ZSL-owcy, bezpartyjni Uroczyste zako~czenie kursu rocznego 
w Cenłralnei Szkole PZPR im. J. Marchlewskiego przód do walki o planowy skup zboża Onegdaj w Centralnej Sakole I tyczną w kraju ora2 za<iania, stoją
PZPR im. Juli.ana Ma.rchlewskiego I ce pmed absolwentamli, wkrótce już 
w Łodzi pdbyło się ciakońCllepje - pracownikami aparatu party3-
rocznego kursu. nego. . 

Stt1imr przed wielkim 'i pow ;1.~
nym zada11iem, jakim jest 
skup zboża. Zadanie to wyrt)a
ga wieUdego wysiłku całej naszej 
partii, ZSL, ZMP, · tysięcy bezpar
tyjnych aktywistów i członY.ów 
ZSCh oraz Kół Gospodyń Wiej
skich. 

Leon St~s.iak 
I sekre!Jam KW PZPR 

2realizow11ny, WYmagą pracy ludzi I Towarzysz Stalin uczy, ~e: 
w terenie, wymą.ga uporczywej ak- „ ... sukcesy gospodarcze, ich so-
t!ji wyjaśniającej, szerokiej ma- U.dność i długotrwałość ;;aleśą 
isc,wo - agitacyjnej pracy - ona od sukcesów pracy -partyjno • 
to zapewnia realizacj~ - powo- organizacyjntJj i partyjno „ vo-

. Dekret Rządu Ludowego 0 sku- cJzenie dekret\ł. litycznej". 
pie zboża spotyka się wszędzie z Doświadczenie roku ubiegłego Praca agitacyjna. jest tym ko-
aprobatą i zadowoleniem. Na na- uczy nas, że tam, gdzil3 była pra- nieczniejsza, że wróg będz~e się 
radach powiatowych, odbytych ca politycint:> _ wyjaśniająca, tam starął uniemożliwić wykonanie 
dn. 27 lipca oraz nar.ad.ach gmin- plan byl wykonany, gdzia brak Jtlanu, rozwinie pi:opagandę fałszu 
r.ych, chłopi i chłopki, członk::iwie było tej Jll'fł.llf, iatniały powaźne przeaiwkQ pląnowi, kolportować 
PZPR, ZSL i bezpartyjni, określa- trudności i iabamowania. będzie kłamatwa, dewrjentujące 
ją tegoroczne formy a!(upn jako chłopów, kłamstwa szkodzące chło-
lepszn snrawjedli wsze od z'e!lzło- Eg~kutywy Komitetów Powia~ pu i pańatwu ludowemu. 

• towycb orari egi:ekutyw& KW, o- Organizacje partyjne czeka Q„ 
:rocznych. C · . Wojtowkz - prze- „en1'ając skun "'bota ze zb1'or6w 'ł k i j i dn · " .,. „ " gromny wys1 e organ zacy ny 
wo iczący 1-tRN Dobrzelin, pow. roĘu 1950 stwierdzały, że wła.śnie polityczny - wysiłek ten uwiefl-
Kutno - członek ZSL, tllk powie- najpoważniejszym brakiem w ak- tzony będzie powodzeniem, jdeli; 
dział o tegorocznym skupie: - c~i tikupu był niedostateczny za- - rozwiniemy, ramiCc' w ra-
„Obecnie mamy skup dokładniej s1ęg roboty uświądamiają.cej mię z ZSL 'i bezpartyjnym a7'-
opracowany, lopjej obmyflany i o wśród najszerszych me.s chłopstwa tywem, szeroktł akcję wyfa8nła· 
wiele $prawiet1Jiwszy". - że nierzadko robotę polityezną jącą wśród mas - jeżeJi potra-
Okreł!lenie spr~wiedliwszy jest 0 • zastępowało . administrowanie, ko- fimy doprowadzić zasad,y akupu, 
kreśleniem słusznym, gdyż Partia mencl~row~me i plan do łcażdej ohaty - tło 
i Rząd, opracowując ten dekret I Z dośynadc,zenfa ~biegłego. sku- każdego gospodarstwa,' 
rrueli na wzglAzie zarówno inte· :pu wyc1ągnąc musimy .~wski, - czlon.kowie partii, ZSL-ow-
resy mas pracujących, ofiarnie bu- ze bez s_zerokie_go. rozwinięcia ro:. cy przodować będą w tej akcji, 
dujących nową, lepszą Polskę boty poli~czneJ me ma gwaranCJl tj. będą pierwsi w agitacji i 

z1.mża państwii ora~ będą, kiedy 
zajuie potrzeba, pierws~ymi w 
walce ~ wrogą, plotką i sabota
żem; 

- członkowie partii w~moo
nią tiWOj!Jt więź z ZSL i bezpar• 
tyjnymi i razem s nimi - tyl
ko razem t: niłni walczyć będq 
o wykonanie ważnego, patrin
tycznego obowiąz~u. Szczegól
nie ważną s71rawą jest pozyska
nie dla o,gitaoji wśród cllJopów 
kobiet wiejskich, ozlonkiń par
tii, ZS.L, aktywn Kól Gospfldyń 
Wiojskioh, czlonki1t rad naro
dou,ych. 

• 
* * Niedawno temu obchodziliśmy 

7 rocznicę wyiwolenia PolE1kl przez 
bohaterskie siły zbrojne Związku 
R!idzieckiego. Ogromny jest już 
nasz dorobek, ale walka nasza 
trwa i wysiłek ąłabnąć nie· może, 
Tr~ba chleba dla tych, co Polskę 
Ludową J>udują, i dla tych, co jej 
bronią przed zakusami imper!ali
stów. 

Chłopi odstawiając zgodnie z 
planem swoje nadwyżki zbożowe, 
za.cieśniają sojusz robotniczo-chłop 
ski i uczestniczą w budowie sil
nęj Polski Ludowej. 

Na uroczystość praybyli słucha- Po omówieniu _sytuacj_i P?lityczn&j 
etie, zaiprose.eni goście, przedstawi- tow. Zambrowski zwrpclł się do słu
ciele władz pairtyjnych, państwo- chaczy: 
wych i orgimjzacji społe(Elych. - „Będiz:lecie praoować w aipara-

Kiedy na sali zjawia się członek cle, który koordynuje wysllld orga
Biura Politycznego KC towarzysz nizacji społeO!l.Ilych , gospodarczych I 
Roman Zambrowsld, zrywa się bu- państwowych. Zadaniem wiaStiym 
rza oklasków, rozlegają się okrzy- jest polirtyczne kierownictwo. 
ki na cześć partii i towarzysza Bie- Komitet Centralny liczy, iż zada-
ruta. nia, stojące pnzed wami, wypełni-

UroC1Zystość za.gaja wlcedyrektor cie z honorem". 
szkoły tow. Adam Konecki, rz:apr<i- Przemówieruie tow. ZamUrowskie
szając do preq;ydlum: tow. Romana go przerywane było oklaskam! oraa: 
Za.mbrowsldeJO .....: sekretarza. KC. okrzykami na cześć Komitetu Cen
PZPR, tow. K~ławską. - lderownl- tralnego, towarzysza Bieruta i wodza 
ka Wydziału Szkolenia Partyjneio postępowej ludzkości, Wielkiego 
I<C. PZPR, tow. Pawła Wojasa, I St..<tlina.. 
sekret1U·za KŁ. PZPR, tow. Leona 
Stasiaka, I sekretarza KW. l'ZPR, 
tow. Henryka Wintera,- sekretana 
KŁ. PZPR, iow. Maria.na. Mlnora -
pr:i:ewodnlc:iącego Prezydium RN 
w Łodzi, tow, MaksymiWu1a Poho
rylle - dyrektora. 2·letniej ~koły 
przy .KC. PZPR, tow. Zofię Cybul •. 
ską - wicedyrektora szkoły przy 
~. l"ZPR, ·tow. Celinę Buc\zyńimą 

dyrektora Cen1ralnej Szkoły 
PZPR im. J. Marchlewskiego oraz 
przedstawideU personelu i absol
wentów _.zkoły. 

W imieniu Komitetu Centralnego 
praemówił tow. Roman Zambrow
ski, który naświetl'ił sytuację poli-

Z kolei e.abrała głos tow. Budzyń· 
~ka, dyrektor Cent1·alnej Szkoły, 
która scharakteryzowała przebici 
pracy w szkole oracz dała słucha• · 
czom wskazania do dalszej działalw 
ności prakty~nej. 

W imieniu słuchaC'Z.y złożył po
dtlllękowanie Komitetowi Centralne
mu za umożliwienie naukd tow. Po
lowniak. 

Owacyjnie przyjęto wniosek o wy
słaniu depesrzy do Przewodniczącego 
Komite<tu Centralnego PZPR, tow. 
Bieruta. 

jak i interesy i potrzeby gospodar- wykonania planu skupu. pierwsi w zbiorowej odstawie cze wsi. ....... __ .,... __________ ._, ______________________ ..., __________________________________________ _,,,..., ...................................... „ ................. __ W części artystycznej WYStąpliła 
orkiestra i chór Polskiego Radia 

Skup zboża nie tylko, że uw;:ględ
ma ogólne potrzeby \L'Si - ai.e 
uwzględ+iia w i n 1r ·„ n'; .,..,.prr,zej mie· 
rze indywidualne interesy chłopa, 
zapewnia mu stałą, opłacalną cenę, 
jest bodźcem oo walki o wyższą, 
wydajność z hektara, pomaga, za
chęca, bo czyni korzystne. hodowle 
trzody chlewnej i k011h'«1r+<J.cię bu
raka cukrowego, rzepaku, lnu i ko
nopi. 

Polska Ludowa udaremniła plany zbrodn~czej dywersji 

Tegoroczny skup zboża liczy się 
również ze zwiększonymi potrze
bami rodzin wielodzietnych oraz 
Jiremiuje tych, którzy sprzedadzą 
państwu zboże ponad plan. 

Nic też dziwnego, że wie§ z za
dowoleniem wita dekret o skupie 
zboża. 

Trzeba jednak, aby nasze orga
nizacje partyjne i ZSL-C'wskie, na
sze rady narodowe oraz tysiące 
<-.fiarnycb bezpartyjnych aktywis
tów zdawało sobie sprawę z tego, 
że nawet najlepszy, najmądrzej i 
n ajsprawiedliwiej opracowany de
kret nie działa samoczynnie, au
tomatycznie - że dekret, aby był 

Chłopi zobowiązują . sit 
do przedterminowej spnecfaży 

zboła 

<Da4s7.y ciąg ~ str. 1-ej) I pańskiego - decyzj<\ o(jda·nia do 
wojak!'. Nadto MIJ(ołajozyk zakumn. dyspozycji Mikołajczyka ponad 6 
11ik1>wał, ie stawia na rozbici11 Jed- milionów dolaTÓW, z czego ponad 3 
no~cl PJ.>B I J.>PS i będzie dąłyl do miliony prze:maca<mo na fi.nąnso~ 
1>neoł1łrnłęcia Pl'S n& awoją 1trooę, wanie Podziemia i wyWiadu. Dla 
WYkorzysłuJl\C w tym celu poroasu- zarpewnieni<> podziemiu w J>Qlsce 
mlenle z W:RN-owcam:l - Puiaklcm bazy ftna1I1sowej, oŚkairżeni Ta_tar, 
l Zuławskfm. W .związku z tym po- Utnik i Nowicki lokują 110 tys. do
st.anow:iono pmekazać żuławskiemu larów w Polsce w rozmaitych punk-
10 tys. dolarów na robotę związaną tach, m. in. u osk. Szcz.epa.na Wa-c
rz pxv.eciągnięciem PPS na stronę ka, ·który nadto organfrzował komór
Mikoła·jczyka_ Podc;zas tych rozmów ki dyWersyjno - WYwiadowcze w 
rLapadłą również - za aprobatą I{o- wojsku i kier-0wał nimi. 

Placówki dypl~matyczne Anglii i Francji 
gniazdami dywersji i sabotażu 

Pmel'l'JUty pieniędzy odbywały Się rozmów postanowiono opne6 1lę na 
nie tylko za pośrednictwem agen- prawicoWYcll elementach w 1tron
tów organJ[;l(łCji dywersyjnej, Brał nictwach politycznych bloku demo· 
w nich udział równieri; ówczesny kratyczne!fo. by zahamowa6 da1ue 
dyrekłw HJtVłament.u Europy Pr2emiany Ultro3owe w l"olsct'4 Li
Srodkowej w brytyjskim Minister- cząc się z mo2liwością rozpętania 
stwie Spraw Za.granicznych, Han- przez imperialistów nowej wojny, 
key. uczestnicy narady w Paryżu - jak 
Oskar'~ny Wacek, wracając e zeznał Kirchmayer - doszli <io 

Londynu do kraju, zabrał rz.e sobą wniosku, te „ ... Pi>lska Ludowa by
tunduw.e dla firum.sowatniia akcjd dy- laby naraiona na najclęils~lł próbę 

i moina by t., wy,yskali dla całko~ 
wersyjnej oraz szcq;egółQwe .In· witej zmiany !}łost1JJ~ów w kraju. 
stM,JkcJe osk. Tatara c:lle. organfaacj1 W każdym raa.le naldy rozporzą
Pod~emnych. Instrukcje te dotyczy- dzać w kraju zawci~su zorgautzo~ 
ły m. in. spr.ąiwy zorganirzowanla waną sill\···" 

Po klęsce Mikoła.l~yka reakcj!l 
stosuje - obok aawnych - nowe 
metody walki z Pols'ką Lud<>wą. 

„Na.Jeży orientowali się na grupy 
prawdcowe w pa~t.łaob robotnl
cą'}h" - oto kierunek, jakl wybui. 
rają oskarżeni. Przewidując k)
niocr.m.ofić stosowanla nowych mP.tod 
w swej robocie dywenyjno - wy
wiadowczej, oskadeni Tatar, No~ 
wicki i Utnik, Z1l1 zgodą Kop.ai11kle
go, wyoofują al~ formalnie z kierow
nictwa „Helu" t u•lłUJlł wywoła6 
wrażenie, ie l!M'wali ~ kilką emfpa. 
ey)lą. aby w teu sposób umołliwlć 
•oble powrót "o kl"JJu I na mieJ>1ou 
Jtontynuow~ dywerayJn- dzlaJ11l-
1loAć. Faktyosnle jednak oekarł.enJ 
kOilt:vnuowaJł •brodnicq wsp61J>raeę 
z Kop&ńaklm. Cała ich dwulicowa 
gra ll.Olltała zaaprobowana vrz~ Ko
pru'Jskl~o i dyi:Gktora Departamen
tu Europy Srodkowej w Brytyj kim 

MSZ - Hankeya. 
W styczniu i w marcu 1947 r. osk. 

Kircbmayer pmekruzał kierownikom 
ośrodka konspiracyjnego nowe :In
strukcje Tatara, a w szczególności 
instrukcję dotyczącą t<>ZSzerzeni!l 
dz:lał:.tlności wywiadowczej na jed
nostki radziecki~ Osk. Klrcbmayer 
w specjalnym rapGrcle powiadomił 
również Spychalskiego o swojej roz• 
m.owie 2' Ta.tarem, pnekar1<uj1\4l mu 
propozycje Ta.fara w sprawie pr2e
ka7,ania Rządowi Polskiemu ezęśc:i 
funduszu ,,Drawy". 
WykonujĄc polecenia otrzyma«le 

od osk. Tatara, oskarżeni J?ozsxerza
Ją SWlł przestępczą działaJno§c, roz• 
wijaiJąc siatkę $7;płegowskl\. penetru
ją.o coraa głębiej Woj1)(0 Pol"kle. 
Nawiązane zostały kontakty z przed-
1tawiciela.mi ambasad USA l W. 
Brytanii w Pol&ce. którym pneka.
zywane są .info~ npte;owslde. 

Na skutek poparcia Spychalskiego 
szpiedzy rozbudowują sieć wywiadowczą 

OrranizaoJa spl11kowa ro1winęła 
jes111c1m 11zer1111" uli dotąd dzlałalnojć. 
Osk. Kirchmayer !llOrganb:owllł bez
pośredni kontakt z attacbes wojsko4 
wy mi Anglil I USA oraz · opracowy
wał dla nich meldunki. 

WARSZAWA (PAP) Chłopi trasy prozemutu materiałów wywia- Osk. Tatar w swych lnstr1>k-

W dzialalności swej zbrodnicza 
grupa, kierowana przez Tatara, 
Hermana, Moasora, Kirchmayera, 
Kuropieskę, Utnika, Nowickiego ~ 
liciY n• elementy prawicowe w PPS 
i w innych partiach politycznych, a 
szczególnie na grupę prawicowo-na· 
cjunallsł;vozną w PPR. 

Kirchrnayer nawiązał bezpośred~ 
nią współpracę z osk. Jureckim, 
który kierował jedną z głównych 
komórek wywiadowczych. 

wielu gromad i spółdzielni produk
cyjnych w różnych województwach 
sprzedają gminnym . spółdzielniom' 
cora2 większe ilości zboża z tego
rocznych obfitych zbiorów. Sprze
dając zboże w czasie trwającycll je
szcze prac żniwnych, chłopi pragną 
wyrazić umanie dla dekretu o sku-
pie zboża. , 

dowczych z Polski do Londynu w cjach - jak zP.znał Klrchmayer -
oparciu 0 pomoc ambasady brytyJ- nakazał „zorganiHwa6 te siły w 

wojsku, które Sił zdolne do pnseciw· 
sklej i fra-ncuskieJ. OSk. Wacek stawienia się w odpowlednleJ syłu~ 
otmymał również od osk. Tatara acji obecnej drodse Polski Ludo4 
kontakty do ambasady brytyj-sk!ej j wej. Pracę traktowaó Jako dłuro· 
!rancus!Qej w WaT'Szawie. Kontakty falową. Ogólny cę) kon1piraoji 

pota.Jemne prznotowarite or1an6w 
te uzyskał 'Dltar W Londynie w wy~ dywersyjnych, które w sprzyjaJlł· 
DUi:u rozmów z przedsta.l'rłclelllnti cym momencie politycznym wyko
dypl1>matyoznymt Anglit i Franojl. najlł <lywersję w wojaku, osłabia~ 
kt6ny zgO().zUi się na to, by Ich pia- Ja,c jego 111łę i w ten 1posólJ PJ'•Y
oówlti dyplomatyczne w Polsce ~otowując ogólny przewrdt w kraju. 
pomagały kierownictwu podziemia Za sprzyjający moment politycz

ny uważać rozstttygającłl ofensywę 
przcrrzuto~ polityczną, a jeszcze bardziej woj
ma.terlałów skową mocarstw zachodnich ze 

w zona.nizow31Jliu droai 
weJ dla przeka-zywanie 
wywlldow~ych. Stanami Zjednoczonym! na czele". 

Linia wlityCZIUI grupy prawico
wo-nacjopalistycznej, zmierzająca 
do zahamowania przemian ustrojo
WYCh i izolowania Polski od Związ
ku Radzieckiego, jest zbieżna z pla
nami oskarżonych i ich anglosei~klch 
mocodawców, Liczyli oni na to, że 
zrealizowanie tej linil politycznej 
stworzy, możliwości przywróci:1nia 
stosunków k{lpit(llistyoznych, podpo
rządkuje Polskę anglosaskim impe
riallstom, przekształcając ją w ich 
l;>azę i kolonię. 

W sierpniu i wrześniu 11147 r. or
ganlzacja spiskowa rozpoczęła dal
szą rozbudowę koi:nórek dywersyj
no - wywiadowczych. 

Osk. Wł. Rom.an otrzymał w 
zwirp;ku z tym rzada:nde zorg!m.l~o
wa:rrta sieci wywtadowc:iej na tere
llie jednej Il centralnych instytucji 
wojskowych, Zadanie to oskarżony 
wykonał. Osk. Roman dbał rćwnlei 
o \VZllit>mne infonnowanie się 2 
odainków dywersyjne-) organizacjl 
- wo,skowej l cywilnej, Podobne 
r.ada nia oh-zymnł i wykonał osk, 
Wacek na te-ranie innych instytucjj 
wojskowych. 

Tak więc oskarżeni Dl'U łeb 
wspólnicy w swej zbrodniczej dzla• 

członkowie spółdzielni produkcyjnej wladay, stosując najni.kc1..emni&jsu.e łalnoścł nastawiali się na napaśó 
w Książnicy dostarczyli zboże na 25 metody waUti z Polską Ludową, Jak irpperia.Jistów na Polskę i orientu

W piątek I w sobotę gminne spół
dzielnie zakupiły poważne ilości 

ziarna. Szczególnie dużo zboża sprze
dali chłopi powiatu Dzierżoniów. W 
gminie Mościska w tym powiecie w 
ciągu przedpołudnia w pierwszym 
dniu skupu chłopi przywietll na 
sprzeda.z kilkadzie&iąt ton ziarna, a. 

T.ak oto imperialiści parli do uto
rowania Mikołajczykowi drogi do 

W iwią.zku 11 łym Iderown~ctwo 
pn:estępcze.ł rrupy jrszcze bardziej 
~cle4nla swe kontakty ze Spychal
skim. Jej czołowi przedstawiciele -
Kirchmayer, Herman, Mossor i 
&uropieska obejmują kluczowe sta
nowiska w instytucjach centralnych 
Wojska Polskiego, Spycha.Iski spo
wodował równleł w spollób 0&7;l1~ 
kańczY l)rzyznanle WY~eJ WYrnlenlt>
nym oaka.rionym :ttopnł general
skich. W dążeniu do opanowania 
wojska oskarżeni rozbudowują sieć 
d)1Wersyjnej organizacji. Coraz śmie
lej prowadzą SW:\ dzla.ła.Jność zbro
dniczą, mułensającą do p9dwaźenla 
suwerenności 1 niepodległości Pol
ski. 

W ukresie ro?budowy wyWtadµ 
osk. Kirchmayer we wrześniu 1947 r . 
zetknął się b~ośrednlo z attache 
wojskowym ambasady USA, pul
kownikiem Betts, który zlecił Kirch
mayerowt zbieranie materiałów wy~ 
wia(lowcrzych i dał mu konkretna 
wskarzówki w &prawie tej działal
ności. Współpracę z attache wojsko
wym USA Kirchmayer kontynuo
wał do wiosny 1950 r. przekazując 
mu licz11e materia:ty wywiadowcze. 

furmankach. 
Jednocześnie chłopi zobowiąvaijĄ 

się przyśpieszyć omłoty I sprJZeda! 
zboża. Zobowiązania takie podjęli Jut 
chłopi w licznych gromada.eh woj. 
poznańskiego. Do przedterminowej 
sprzeda~y zobowiązuj" się również 

chłopi na Lubelszczy~nle I w Kl'I)· 
kowskim. 

I 

szpiegostwo, dywersja, finansowa
nie zbrojnyeł\ band i kierowanie 
nlmi. Zdob1die władzY przes Miko~ 
lajozyl'a umołlłwlloby bowiem im· 
peńł.11.lłtom naHsa.cJę ich .Planów, 
tJ, oderwanie Zltm Zaohodnłcb oa 
Polsk1 na rum neohitlerowskich 
Nlemieo i przekałałceme pil'JOllt&leJ 
częśol Polski w ldewolnlczłł kolonię 

imper.laJbmu. O Planaclb tych mó4 
wJJ WYJainle Churchill w ma.rou 
19ł6 r. w 1wym Pftlm6wlenłu w 
Fultonie on.z óWCZłlllllJ' amerykań· 

1k:I mlnu&er spra.w -.ranlcmych 
Byrnes we wneśnlu 19ł6 r. w 
Stutt&a.rOie. Tym oto zbrodnlc.zylQ 
celom lmperia.lłatów ~Io • amery
kań1kioh słułyla cała pnestępcza 
ml&łalnOllió oekarionyeb ol'&ll klb 
wspólnlków w Londynie i w Polsce. 

Plany reakcji zostały pokrzyżo
wane przez obóz demokratyczny, 
którego siły szybko i nieprzerwa
nie wzrastały. Odbudowa i rozwój 
Polski stają wpoprzek wojennym 
planom imperialistów anglo-ame
rykańskich. W obliczu nowej sytua
cji politycznej, l1cząc się z nieu
chronną klęską Mikołajczyka, osk. 
Kirchmayer w drodze do Stanów 
Zjednoczonych zatrzymuje się w Pa
ry%u, by omówić z osk. Tatarem sy
tuacje polityczna w kraju, .Podczas 

jąc el~ na klęskę wojenn, ojosyzny 
- rozwijali &Wił działaJnoló w b'm 
klerunllu. 

Podm.as narady w P1nyłu posta· 
nowiono rozszer1yó d1lałalnoU dy· 
wersy3ną, a w szcze1ólno6Ql Wllmóo
nlć pracę sieci wywlac11»woaeJ osk. 
Hermana w kierunku zdobywania 
wiadomości o Armil Railzfeoklej. 
Postanowiono również, że osk. Ta
tar przybędzie do kraju dla z.orien
towania się w 11yt1..1acji na miejscu. 

Przyjazd miał się odbyć pod pre
tekstem przekazania rządowi pol
skiemu części mienia z funduszu 
„Drawa", znajdującego się w dy
spozycji Tatara, Utnika 1 Nowic
kiego. O powyższym miał osk. 
Kirchmayer zameldować po 1woim 
powrocie do kraju, sen. Spychal-
1kiemu, co też uczynił (fundusz 
„Drawa" stanowił część sumy otrzy
manej przez Mikołajczyka i Tatara 
od imperialistów amerykańskich w 
1944 r. na prowadzenie dywersyj
nej działalngści w wyzwolonym 
kraju. Cz1<ść tej sumy zatrzymał 
Tatar dla stworzen1a sobie pre
tekstu licząc, iż przekazując ją RZłl

Dabzym przejawem zacieśnienia 
się kontaktu oskarżonych ze Spy
chalskim, jest przyjazd osk. Tatara 
do Polski w lipcu 1947 r. Tatar w 
czasie rozmów ze Spychalskim po
rusza m. In. sprawę powrotu reak
cyjnych oficerów z emigracji i przy
jęcia ich do Wojska l'olsklego na 
odpowic<Jzialne stanowiska. Spy
chalski zapcwnll Tatara o pozytyw
nym załatwieniu tej sprawY. 

Po rozmowie ze Spychalskim w 
sierpniu 1947 r. osk. Tatar wziął u
dział w posiedzeniu, na którym PO· 
ruczył on Kirchma'yerowi kierow
nictwo wywiadu i przekazał mu 
kontakt z pracownikiem ambasady 
USĄ w Warszawie. 

TymCU1scm oslt. Tatar wrócił do 
Londynu, gdzie w październiku 1947 
r. złożył Kopańslclemu spraw01.danie 
ze swego pobytu w•kraju. W spra
woodaniu tym poin.tormował 001 go 
o pnzebiegu swej rozmowy rz.e Spy
cha•lskim oraz o rozwoju organ.iza
c.ji spiskowej w wojsku. 
Dzięki poparciu Spychalskiego w 

lata.ob 194'7-48 dywersyjna organiza
cja zdołała rozbudować szerzej swą 
sieó WYWladowczą. Za$lęgiem swym 
ud.a.Io się jej objl\Ć rozmaite cen
tralne in1t.yturje wojskowe. Wiado
mości szpiegowskie, przekazywane 
w tym czasie państwom 11llJ>erlall
stycznym, madą, ułatwić im reall~
oję zbrodniczych planów arresjt 
przeciwko Polsce i ujarzmienia 
Polski. 

Kongres Zjednoczeniowy 
przekreślił rachuby 

Partii Robotniczych 
imperialistów . 

dowi Polskiemu będzie mógł zama- Gdy naród polski, zjednoczony w działają na rzecz nowej wojny. Wy
skować istotny cel swego przyjazdu patriotycznym wysiłku, zagospooa- sługując się imperialistycznym pod
do Polski i swej działalności w rowywał prastare Ziemie Zachod- żegaczom wojennym, idąc na rękę 
kraju oraz będzie w stanie stwo- nie, umacniając siły naszej ojczyz- odradzającemu się neohitlerowskie
rzyć szersze możliwości dla wojsko- ny i utrwalając jej niepodległo~ - mu faszyzmowi - godzą oni w po
wej i cywilnej działalności anty- oskarżeni knują zdradziecki spisek tencjał obronny Polski, zmierzają 
państwowej). _przeciwko narodowi polski~mu i I do podważenia obrony jej granic. 

I 

' I 

' 

Licząc na wybuoh nowej wojny 
światowej, oskarżeni planują 
przygotowują, akty terroru w sto• 
11unku do czołowych dzl;daczy po· 
litycznych i członków Rządu. 

Rozbicie aTUPY prawicowo-nacjo
nalistycznej w kierownictwie PPR w 
1948 r. stawia przestępczą orra
nizację d1wersyJno - szplerowskit 
wobec nowej sytuąeJi.· Kon1res Zje
dnoczeniowY Partii Robotniezyca. 
nlweozy tiad1leie na rozbicie jed
no§cf polskiej kla1y robotnlcsej. 
Pri;ekreślone zostaJit rachuby na 
grupę prawicowo-nacjonalłsłyonlło 
której polityka miała doprowadzi6 
do restauracji kapitalizmu w Pol-
1oe. 

Spiskowa organizacja traci m. in. 
mo:iliwość umieszczani1.1 1Woich lu
dzi na dogodnych dla siebie stano
wiskach, Ten stan rzeczy zmusza j;& 
do imiany _l}otychczasowej taktyki, 
do opracowania nowych metod 
działania i głębszeeo zakonspiro
wania się. Na tym ·etapie działal
ność jej koncentruje się ~łównie na 
robocie wywiadowczej. Nie rezyg
nu.1e ona jednak z możliwości pro
wadzenia dywersji polityc:mej. La
tem 1948 r. przyjeżdża do kraju, na 
rozkaz Kopańskiego, osk. Tatar w 
celu zorientowania się w nowej sy
tuacji. Przepi:owadza on rozmowy 
z członkami kierownictwa dywer
syjnej organizacji i ze Spychalskim. 
Po powrocie do Londynu, - Tatar 
przedstawił Kopańskiemu stan ąpi
skowej org;mizacji oraz 11ytuac:ję w 
krajµ, informująo go, że naleiy 11-
ezyć się z rozgromhmiem grupy 
praw1cowo-nacjonallstycznej. 

Jesienią 1949 r. oskadeni Tatar, 
Utnik, i Nowicki wracają do kraju, 
pr:tywożąc ze sobą nowe wytyczne 
Londynu. Wytyczne te sprowa(!zaJI} 
się do koptynuowanla dzlała.hi«>śol 
<1Ywersyjno~wywladowczej przeciw
ko Wojsku Polskiemu I Armii Ra
dzieckiej oraz Cło zn.clelinianla współ
P!acy SJ:pleirowskfoj z Przedstawl
CJelami aQthasad ·an1losaskloh. Wy
tyczne te stanow1ły podstawę diil~ 
szej zbrodniczej działalności, która 
trwała do chwili aresztowania os
karżonych. 

Dywers;vjno-szpłcgowska ornnt„ 
zacja Tatara i jego wspólników by
ła aa-enturą wYwiadu anflo-amery
kańskiego. WY.fZl\dziła ona Police 
ogromne 11zkody. W pnejśclowym 
okresie, IJtlY w Wojsku Poł1kłm 
działał Marian Spychalski, 11 kt6re· 
go pomocy I opieki korzystali oskar
żeni w całej ror.ciąrłoloi, WYR!ldzilł 
oni wielkie 11zkody silom zbrojnym 
państwa ludowego. 

Zarówno ze względów politycz
nych, Jak I ze względu na osobiste 
kontakty ze Spychalskim, oskadcnl 
łiceyli na poparcie sw-ych zamierzeń 
przez rrupę prawlcowo-naoJonaUsty
czną. Ich kombinacje polityczne pro. 
wadzie miały do stworzenJa, wzorem 
Jugosłal'l'.ii, reżimu faszystowskiego, 
całkowiCJe podporządkowanego an
glo - amerykańskim Imperialistom. 
Liczyli oni na możliwość zwycię
stwa w Polsce swoistej formy titoiz
mu. Dyspozycje perkinsów i ban
key'ów były dla nich busolą zarówno 
wtedy, gdy wspomagali Mikołajczy
ka, jak i później, gdy wraz z reak
cją międzynarodową orientowali się 
na prawicowo - nacJoualistyczną, 
grupę w PPR i na prawicę l"PS. 

Zbrodniczy łeb spisek został wy. 
kryty, przestępcza działalność na 
szkodę n~rodu polskiego i jego sił 
zbrojnych została przecięta. ZdraJ· 
cy stanęli przed sądein 
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Nieustannie walczmy o utrwalenie pokoiu w. Szweikach Małych 
rozpoczęto omłoty 

Narodowy Plebiscyt Pokoju był 
dowodem jedności i zwartości całe
~o naszego społeczeństwa, walczące
go w imię pięknych haseł obrony po
koju. Wykazał on, że każdy patrio
t~ polski włącza się do twórczej 
~~racy nad przekształceniem nasze
i:(o kraju w socjalistyczny, rozumie
jąc, że praca nad umacnianiem na
szej potęgi gospodarczej jest naj
pewniejszą drogą do wzmocnienia 
naszych sił pokojowych. 

Akcja plebiscytowa stała się 
piękną manifestacją robotniczej Ło
dzi, która podejmowaniem zobowią
zań produkcyjnych, masowym u
działem w Plebiscycie, dała wyraz 
i:wej jednomyślności w walce o po
kój. 

Zdajemy sobie doskonale sprawę, 
Żo;) gdybyśmy poprzestali na akcji 
Narodowego Plebiscytu Pokoju, 
i:;dybyśmy nie widzieli konieczności 
df!.lszej, zorganizowane.i walki prze
ciwko wojennej polityce państw im
perialistycznych, ich wrogiej pro
pagandzie, zaprzepaścilibyśmy 
nasze dotychczasowe osiągnięcia. 
Naszym zadaniem jest podnieść na 
wyższy poziom organizację ruchu 
cbrońców pokoju, wciągnąć do tego 
ruchu jak najszersze masy, uaktyw
nić je, uczynić walkę w obronie po
koju powszechną, stałą i codzienną 
na każdym odcinku naszego życia. 
W myśl wytycznych Polskiego Ko
mitetu Obrońców Pokoju realna 
wartość i znaczenie podpisów, zło
żonych w Narodowym Plebiscycie, 
powinna wzrosnąć wraz ze wzro
stem naszej siły polity~ej i go
~podarczej, z usprawnieniem naszej 
pracy społeczno-organizacyjnej. 

Nie małe zadania stoją obecnie 
przed terenowymi komitetami o
brońców pokoju. Wprawdzie zdały 
one ęgzamin w akcji plebiscytowej, 
lecz obecnie muszą dążyć do prze
kształcenia dotychczasowych, do
n·wczych, akcyjnych form pracy, na 
działalność stałą. Zmiana stylu pra
cy terenowych komitetów - to 
podstawa wykonania stojących 
przed ruchem obrońców pokoju za
dań. 

Czego należy się spodziewać obec
nie od dzielnicowych komitetów 
obrońców pokoju, jako od instancji 
kierujących komitetami zakładowy
mi, blokowymi i szkolnymi? Przede 
wszystkim konieczne jest uporząd

praca w komitetach zakładowych, I renie tej dzielnicy komitety zakła
szkolnych i blokowych. Trzeba pra- dowe mają poważne osiągnięcia Na 
cować z jak najszerszym kolekty- specjalne wyróżnienie zasługuje ko
wem, wciągać do tej pracy całe spo- mitet w Zakładach im. Kunickiego, 
łeczeństwo, a wtedy nie będzie dla który w akcji Plebiscytu wykazał 
nas zadań trudnych do wykonania. dużo inicjatywy i świetnie prowa
Doświadczenia wielu komitetów na dził agitację masową na temat zna
terenie naszego miasta uczą, że czenia i celu Plebiscytu Pokoju. 
właśnie planowa, systematyczna .Komitet ten w dalszym ciągu wy
działalność jest rękojmią dobrych daje gazetkę ścienną i prowadzi sta
rezultatów. Komitety dzielnicowe łą, systematyczną pracę wśród zało
Górna-Prawa, Staromiejska, Sród- gi. AktyWiści pokoju w tym zakła
mieście i Widzew, które najspraw- dzie opiekują się komitetami blo
niej przeprowadziły akcję plebiscy- kowymi, organizują zebrania . w 
tową, rozpoczęły pracę od tych na blokach, wygłaszają referaty, udz1e
pozór drobnych, a tak ważnych lają pomocy, służą radą i wskazów
spraw organizacyjnych, utworzyły kami. Dobrze pracują komitety w 
szeroki kolektyw, który sprawnie Zakładach im. Marchlewskiego, Wła
przeprowadzil w terenie akcję ple- dy Bytom&kiej, Harnama. Na czoło 
biscytową. W Komitecie Obrońców wysunął si~ jednak komitet w Za
Pokoju Dzielnicy Górna - Prawa, kładach im. Ił. Sawickiej, który pod
którego sekretarzem jest tow. Maj- czas akademii z okazji VII rocznicy 
chrzak, każdy członek komitetu, Wyzwolenia otrzymał Sztandar 
każdy prelegent ma przydzielony Przechodni, ufundowany przez Pol
konkretny odcinek pracy - fabry- ski Komitet Obrońców Pokoju. Ko
kę, instytucję lub komitet blokowy, mitet ten pGstawił na wysokim po
za który jest osobiście odpowie- ziomie pracę organizacyjną, wycho

. dzialny. Na posiedzeniach komitetu wał liczny aktyw bojowników o po
zdaje sprawozdanie ze swej pracy, kój, umiejętnie powiązał spr~wę 

ne przeprowadzenie akcji żniwno
omłotowej, o wzmacnianie na~zych 
sił gospodarczych. Dlatego też ko
mitety obrońców pokoju winny sta
nowić mocne ośrodki, mobilizujące 
społeczeństwo w mieście i na wsi do 
wykonania zadań gospodarczych, 
dlatego te:i aktywiści pokoju winni 
być przodownika.mi w pracy zawo
dowej i społecznej. 

Uchwały Polskiego Komitetu O
brońców Pokoju pokazują nam jas
no drogę naszej działalności. Aby 
przyjść z pomocą dzielnicovvym ko
mitetom, Komitet Łódzki organizuje 

. stały ośrodek konsultacyjny dla 
prelegentów w Klubie l\!Iiędzynaro
dowej Prasy i Książki, który bę<;izie 
miał na celu pogłębianie wiadomo
ści prelegent6w oraz zaopatrywa
nie ich w odpowiedni materiał. 

Utrzymanie i utrwalenie pokoju 
zależy od nas samych, od mas pra
cujących całego świata. Przekonać 
o tym całe społeczeństwo, wciągnąć 
do czynnej walki w obronie poko
ju, l)rzekuć nienawiść do imperia
listów w pełne poświęcenia dążenie 
do wykonania naszych trudnych za
dań gospodarczych - oto linia dzia
łania i cel pracy ws7ystkich komi
tetów obroi1ców pokoju 

W gromadzie Szwejki Małe, \\o 

gminie Mai:ianów, w pow. rawsko
mazowieckim, zamieszkałej wyłącz
nie przez mało i średniorolnych 

chłopów, żniwa są już na ukończe
niu. Całkowicie sl<oszono tam żyto, 
w 80 proc. zwieziono je do stodół 
łub zastertowano. Jeszcze kilka sło
necznych, pogodnych dni i chłopi 
tej gromady zwycięsko zakończą 
kampanię żniwną. 

W gromadzie Szwejki Małe 
sprawny ich przebieg zawdz:ięcza 
się starannie zorganizowanej pomo
cy sąsiedzkiej. żaden chłop z tej 
gromady nie uchylał się od świad
czenia pomocy potrzebującym jej 
sąsiadom. Stefanowi Włodarskiemu 
pomógł zwozić zboże sołtys Adam 
Sadowski, Wacławowi Różańskiemu 
właścicielowi 3 ha ziemi, dopomógł 
Józef Grzywacz, chłop średniorol
ny, który okazał także pomoc wdo
wie Helenie Wasiak i jeszcze zdą
żył ustawić w stertę swoje żyto. 

W słotny dzień, kiedy nie można 
było pracować przy żniwach, dwaj 
średniorolni chłopi, Jan Janiak i 
Jan Wodnicki, rozpoczęli częściowo 
omłoty zwiezionego zboża. 

- Bo to - powiedzieli - i na-

analizuje działalność komitetu w walki o pokój z mohllizowamem 
„swoim" zakładzie. Dzielnicowy Ko- załogi do walki o produkcję. Ko
mitet Górna - Prawa przygotował mitet ten zainicjował czyn produk
dostosowaną do swego terenu spec- cyjny na cześć Plebiscytu Pokoju. 
jalną instrukcję dla wszystkich ko-1 Ruch obrońców pokoju musi roz
mitetów terenowych. Dużą aktyw- wijac się w ścisłym powiązaniu 
ność wykazuje tutaj i komisja spra- z naszą codzienną troską o realiza-1 
wozdawcza. Nic dziwnego, że na te- cję zadań produkcyjnych, o spraw-

HE1'"RYii SUIUJl:.O wozu trzeba kupić, a i ludzie z ą.tia-
S€kr. Łódrzkicgo Komitew I sta na. pewno oczekują na. chleb z 

Obro1'tców Pokoju I nowego ziarna. 

Palacze Ozorkowskich ZP·B 
spalają tylko muł węgl'owy 

Z Ozorkowskich Zakładów Prze- Imentu. Pomocnik palacza przywozi I naście osób. Są palacze, technicy. 
mysłu Bawełnianego skierowano kilka taczek mułu. do kotło.wni. Wszyscy z zainteresowaniem śledzą 
niedawno kilku towarzyszy na kurs Tow. Olejnik otwiero palenisko. drganie manometru Podmuch jest 
techniki cieplnej, zorganizowany Bierze szuflę i kilkakrotnie wsypu- . · 

1 
. . 

przez CZPB dla członków komórek „ .. Jeszcze otwarty. Przy spa amu mne-
węglowych i starszych palaczy. Z go węgla podmuch był prawie sta-
wielkim zainteresowaniem st1.1dio- le czynny. Wskazówka manometru 
wali nowe metody spalania mułu idzie w górę. Palacz Olejnik na-
węglowego w pie~~cit. k~tłowych. -1 i eh ilę. Patrzy na pod-
Słuchacze prowadzili ozywione dy- mys a . 5 ę w . 
skusje na ten temat. much i zamyka go. Spogląda znow 

Kurs skończył się. Uczestnicy je- na manometr. Wskazówka utrzy-
go powrócili do swych zakladów muje się na odpowiedniej cyfrze. 

Przykład załogi kotłowej OZPB, 
która jako jedna z pierwszych w 
przemyśle włókienniczym zastoso
wała spalanie mułu węglowego, po
winien znaletć licznych naśladow
ców. Przed poszczególnymi komór
kami węglowymi i wydziałami ru
chu przy zakładach pracy stają pil
ne zadania zajęcia się tym ważnym 
zagadnieniem i upowszechnienia do
świadczeń palaczy ozorkowskich. 

piacy. „ • 

Sprawa ta winna znaleźć się rów
nież na warsztacie obrad egzeku
tyw organizacji partyjnych w za

- Aha, teraz w1em - oświadcza kładach pracy oraz. rad zakłado-
kowanie i aktualne uzupełnie!}ie Tow. tow. ,Sobióski i Cezak z 
ewidencji członków terenowych ko- OZPB bezzwłocznie udali się na na
mitetów oraz prelegentów i agita- radę z palaczami kotłowymi. Pra
torów, którzy brali udział w akcji cowała właśnie zmiana palacza 
plebiscytowej. Następnie - zorga- tow. Wojciecha Olejnika. Odbyli z 
nizowanie przy dzielnicowych ko- nim rozmowę, poruszającą zasto
mitetach obrońców pokoju kół pre- sowanie mułu w kotłowni. Tow. 
legentów i przydzielenie każdemu Olejnik wyraził na to zgodę. 

01 ejnik - w jaki sposób trzeba wych. Upowszechnienie i populary
spalać muł. - Otwiera jeszcze raz zaeja nowatorskich metod pracy 
palenisko. Wskazuje obecnym na palaczy Ozorkowa pozwoli w po-

ważnej mierze wyeliminować spa
stale równomierny, czerwony pło- lanie węgla., który będziemy mogli 
mień wewnątrz kotła. Muł spala się \vYkorzystać w innych dziedzinach 
pierwszorzędnie. naszej wciąż rozwijającej się go-

- No, towąrzysze OlejniJ~ spodarki. 
zwraca się do otaczających go pa-

Rawie więc zabrali się do robo
ty. Zaprzęgnęli konie do kier~tów? 
do maszyny zwołali całą rodzinę l 
rozpoczęli młockę. W obłoku Irurzu, 
wydzielającego się z pracującej w 
stodole maszyny, szybko i zr~znie 
Jan Wodnicki zsuwa do maszyny 
snopy „latosiegc/' zboża. Z boku od
garnia słomę żona Wodnickiego. 
Snopki z sąsieka podają na maszy
nę rodzice młodych gospodarzy. 
Głośny warkot młockarń Wodnic
kiego i Jariiaka, pól dnia rozchodził 
się po całej wsi przypominając in
nym chłopom, że czas kończyć jut 
żniwa, że nadchodzi pora omłotów. 

* • 
Do gromady Szwejki Małe wcześ

.o.ie dotarła wiadomość o dekrecie 
rządu w sprawie planowego skupu. 
zboża, wywołując ożywione roz
mowy i dyskusje. ·wszyscy stwier
dzali, że nowy sposób skupywania 
zboża jest o wiele lepszy od tego, 
który był w latach ubiegłych. 

- W ubiegłym roku zasiałem rze
pak kontraktowany stwierdza 
Adam Sadowski - ale rzepaku te
go nikt nie uwzględnił mi przy ob
liczaniu ilości zbi>ża do odsprzedaży. 
Teraz jednak będzie zupełnie i~!-: 

czej. Zakontraktowany rzepak, len, 
konopie i bu1·aki cukrowe brane 
b~dą pod uwa.gę prz:y obliczaniu 
wielkości zobowiązania. 

- Poza tym - dodaje Jan Wod· 
nicki - dekret ustalił, że za pod
stawę obliczenia ilości zboża do od
stawy, wzięto najsprawiedliwszą 
miarę, hektar obliczeniowy, IV kla
sę ziemi, według której będzie się 
porównywać inne, lepsze lub gorsze 
ziemie. 

Uradowany, że nowy dekret tale 
sprawiedliwie i słusznie ustala wy
miar zboża do odstawy, Jan Wod· 
nicki pierwszy z całej gromady wy• 
młócił część swego żyta i 2,6 kwin
ta.la ziarn;. odwiózł następnego dnia 
na punkt skapu Gminnej Spółdziel
ni w Białej Rawskiej. 

- Jeśli tak jak ja, wszyscy chło
pi z całego powiatu, wymłócą i 
szybko sprzedadzą· swoje zboże, to 
może powiat nasz szybko wykona 
plan skupu zboża i nie będziemy 
już potrzebowali w młynie odda
wać miarek. 

Do Białej Rawskiej przyjechał 
Wodnicki w radosnym nastroju. 
Dumny był, że to właśnie on pierw
szy z całej gromady, a może i z ca
łej gminy odstawia tegoroczne ziar-
no. 

Z. NOWICKI" z nich pod opiekę grup agitatorów W krótkim czasie dostarczono do 
pokoju w zakładach pracy, szko- zakładu 20 ton mułu. Palacze z cie
łach czy blokach, oraz opracowanie kawością brali go do ręki, niektó
kalendarzyków posiedzeń komite- rzy wyrażali swe obawy. 

lć<czy - będziemy teraz stosować 

muł? Co myślicie? 
~ów terenowych i zebrań ogólnych. - To chyba „nie da rady" - To pewne, jak mur. Przecież 
Ważną sprawą jest przydzielenie za- mówili. Jest wilgotny i taki drob- l'alocz IPojciech Olejni!; przeprowad=ri widzieliśmy, jak pięknie się spala 
kładowym komitetom pod opiekę ·niutki, że przez. ruszty przeleci. Pro- próbę spalania mułu rt•ęglowego. odpowiada palacz Ja.nowski. 
komitetów blokowych. Dzielnicowe panowali mieszać go z groszkiem II. 

Trzeba przystąpić wreszcie 
do remontu dachu w ZPJ im. Wróblewskiego komitety nie mogą zapominać o po-, Ale Olejnik nie ustępował. Je muł do środka. Następnie długim Członek komórki węglowej, tow. 

wołaniu k')legiów „ściennej gazetki - Przyrzekłem - mówił to żelaznym prętem równomiernie roz- Sobiński, wyjmuje z kieszeni numer w oddziale bielnika jedwabnego I mała dalszy tok dokumentacji, gdyż 
prkoju" oraz o zorganizowaniu pre- zrobimy próbę. Wtedy się dopiero rzuca go po rusztach i natychmiast „Trybuny Ludu". Czytają z zainte- ZPJ, im. Wróblewskiego od dłuższe- wyłonił się projekt wy~onania da-
numeraty pisma „Pokój zwycięży". okaże. zamyka drzwiczki. resowaniem artykuł, z którego do- go czasu dach jest popsuty i groz:i chu z tzw. prefabrykatow. Opraco-

Podobnie powinna potoczyć się Przystąpiono więc do ekspery- W kotłowni jest obecnych kilka- wanie noweJ· dokumentacJ·i i prze ·--------------------------wiadują się, iż pałacie, używający runięciem. Jeszcze w roku 1948 kie- . -

W • lk • I • • I • muł, będą specJ·alnie premiowani. rownictwo naszych zakładów roz- prowa~etne ro~ót powierzono. Zjed-. i · · noczemu Przeds1ęb1orstw Robot Bu-le le Swlę O Plesnl Są z tego ' bardzo zadowoleni. poczęło starama o Jego remont, wg dowlanych w Łod . . -
· Za przykładem Olejnika poszli projekt~ inż. JYiedwadowskiego. Jed- domiono nas na ~~c~ą~:Um c::~a 

palacze, obsługujący inne kotły. W nak z mez:ianych nam przyczyn ro- br. Jednak do tej pory nikt z ZPRB 
Drogi, wiodące, na stadion 

„Włókniarza", zapełniły się od
świętnym tłumem. Niebo, po kil
kudniowym deszczu, wypogodziło 
się zupełnie. Powietrze było kry
ształo!'lej czystości. Łagodny, let
ni zmierzch spływał na miasto. 

Kto jeszcze przed południem 
nie dowierzał pogodzie - teraz. 
śpieszył na stadion, sądząc, że mo
że w ostatniej chwili uda się zdo
być bilety. Przybywały podmiej
skie tramwaje, przybywały wozy 
fabryczne. Szły zastępy młodzieży 
w ZMP-owskich str()jach, szły ze 
śpiewem kolumny żołnierskie. Oj
cowie nieśli dzieci na rękach. Ca
ła Łódź szła na to wielkie święto 
pieśni .... 

„Normalne" wejścia okazały się 
szybko za ciasne, więc tłum roz
parł szerokie bramy i wlał się 
gwarnym potokiem na stadion. 

• 
" U wschodniej ściany stadionu 

stanęła wiellrn estrada. Łopocą 
nad nią polskie i radzieckie sztan
dary, Na wysokich masztach por
trety Stalina i Bieruta. Dokoła 
morze głów ludzkich. Robotnicy, 
żołnierze, inteligencja pracująca, 
młodzież, artyści i księża. 

Zajęte wszystkie miejsca. Gło
wa przy głowie, ramię przy ra
mieniu. Trybuny, ławy, przejkia, 
boisko - fala wielu tysięcy 
ludzi zastygła w oczekiwaniu. 

I oto zrywa się burza oklasków. 
Orkiestra wojskowa gra hymn 
Związku Radzieckiego i narodowy 
hymn Polski. Powitania toną w 
huraganowych okrzykach. Słowa: 
Stalin, Bierut, pokój - unoszą 
się nad rozfalowanym tłumem. 
„Kantata o Stalinie" rozpoczyna 
ki:.-ncert. 

Spokojni, opanowani stoją żoł
nierze radzieccy na estradzie. 
Koncertowali już w wielu stoli
cach świata. Wid1Jeli już podobne 
tłumy, bijące brawa, ale tutaj, 
wśród robotników łódzkich 
śmieją się im twarze z radości, 
jaką daje braterstwo myśli i u
czuć. Po każdej pieśni, po każdym 
występie sypią się na estradę 
kwiaty, wybuchają oklaski i o-

krzyki, płynące prosto z serca. Te 
pieśni znamy przecież nie od 
wczoraj. Spiewali je razem z ro
syjskimi rewolucjonistami polscy 
bojownicy o socjalizm; śpiewali 
we wspólnych więzieniach, na 
wspólnej katordze. Wracały te 
pieśni pod polskie strzechy - ra
zem z kościuszkowcami, razem z 
tymi, którzy szukali na gościnnej 
rosyjskiej ziemi schronienia przed 
faszystowskim potopem. Przynie
śli je do nas żołnierze radzieccy, 
ocie~ający krwią tysiącznych bo
jów. Przyszły te pieśni do nas z 
wielkim dniem wyzwolenia i od
rodzenia naszej ojczyzny. 

A w te rosyjskie pieśni, to tę
skne i smutne, to wesołe, ochocze, 
pełne radosnej siły życia i durny 
z pracy i walki - wplatają się. 
pieśni polskie, śpiewane polskimi 
słowami ... 

• • 
Sztuka radziecka czerpie swe si~ 

ły i swą chwałę z twórczości lu
du. Przez tyle lat była u nas sztu
ka ludowa w pogardzie. „Artyści" 
dwudziestolecia międzywojennego 
raczyli nas idiotycznymi piosen
kami kabaretu, wytworami „pod
kasanej muzy". Melodie ludowe 
były oznaką „zacofania" i „cham
stwa". W ubiegły piątek usłysze
liśmy takiego „prostackiego" „Kra
kowiaka" - w wykonaniu arty
stów radzieckich, którzy podnieśli 
tę omuloną zapomnieniem pe!·łę, 
oszlifowali ją, napełnili blaskiem 
uczucia, że ożyła i wybuchnęła ra
dością życia, wzbudzając niepoha
mowany entuzjazm wielotysiącz
nego tłumu. 

„Kasia" - której niewielu z nas 
pamiętało, czy „Wisła" - śpiewa
na przed laty - to był praw
dziwy podarek chóru radziec
kiego dla polskiego ludu. To by
ło jednocześnie przypomnienie dla 
naszych artystów i kompozytorów 
- wskazujące drogę do prawdzi
wej sztuki, drogę, po której kro
czył kiedyś ChopiB, Noskowski, 
Karłowicz, drogę na której znaleźć 
można perły artystycznego wyra
zu, perły sztuki i sławy. 

' 

• „ • kotłowni przędzalni odpadkowej boty te ~'.e zostały . wykonane. Na nie zgłosił się do naszych Zakła
Popisy taneczne radzieckięgo palacz Ratajczyk przeprowadził ko~ferenCJI, odbyteJ w CZPJG '!' dów i do robót remontowych nie 

zespołu - wzbudzały niemmeJSZY próbę spalania mułu przy pełnym ubieg_łyi;n . roku, , zapa.dła decyzJa przystąpiono, mimo że była ku te
zachwyt widowni. Biła z nich tę- obciążeniu kotłów. Dała ona. jak ?0 d.mesiema murow 0 3 m 1 zał~: mu doskonała sposobność w lipcu 
żyzna najsprawniejszej, najlepszej na.jlepsze wyniki. zema .naw.ego dachu 0 konstr~~l1 br., gdy zakłady nasze pozostawały 
armii świata, promieniował humor • • • d_rewrua~eJ. Za.kłady ~asze zwrociły nieczynne z powodu urlopów. 
żołnierski. Doskonałe opanowanie Palacze kotłowni Ozorkowskich się do kilku biur .Pro1ektów z pro- Jak widać więc, papierków orze-
gimnastyki podporządkowało pra- Zakładów Przemysłu Bawełnianego śbą 0 sporządze~ie_ planu, lecz o- rzucono dużo, lecz wyników nie wi
wa przyrody życzeniu człowieka, ! postanowili na cześć $więta Odro- trzymały odpowie?z odmowną, u- dać. A tymczasem dach grozi ..:awa
doprowadziło wszelki ruch do nie- I, dzenia przejść na całkowite stoso- m?~wowaną brakiem wolnych ter- leniem i powstaje niebezpieczeństwo 
bywałej precyzji, doskonałości. Ta- 1 wanie mułu. Na najbliższy okres mmow. dla zatrudnionych tu robotników. 
niec z szablami oślepił widzów I zostały zamówione odpowiednie Za zgodą CZPJG sporządzenie Należy przeto obudzić z biurokra
migotem srebrzystych kling i sno- · jego ilości. Załoga kotłowni zuży- dokumentacji powierzyliśmy pry- tycznego letargu zainteresowane tą 
parni krzesanych stalą iskier. wają'C obecnie WYłącznie muł węg- watnej firmie. Dokumentacja ta zo- sprawą tzw. czynniki. 

• .,. • Iowy zamiast miału czy węgla we- stała wykonana i przedstawiona 
Nad miastem zapada noc. W dług obliczeń potrafi zaoszczędzić I CZPJG do zatwierdzenia. Komisja 

blasku potężnych reflektorów od- około 9.000 zł miesięcznie. po rozpatrzeniu projektu wstrzy-
STEFAN BOCHEŃSKI 
ZPJG im. Wróblewskiego bywa się na wysokiej scenie mi-

sterium pieśni i tańca. Gdy oi'i
wrócisz głowę wstecz, na stopnie 
kamiennego amfiteatru, na trybu
ny - jedno morze głów, wśród 
którego pełgają bez przerwy ogni
lci zapalanych papierosów. Widok, 
jakiego nie spotkasz codziennie. 

A potem towarzyszka Kornelia 
Plewińska żegna artystów radzie
ckich, mówi do nich wzruszonym 
głęboko głosem towarzysz Dejmek, 
dziękując za piękne polskie pie
śni, które odtąd będą drogowska
zem dla artystów polskich. A po
tem tłum wstaje i jednym gło::iem, 
potężnym jak burza, zrywa s:ię 
pod rozgwieżdżone niebo pieśń 
walczącego proletariatu. Dzie
siątki tysięcy ludzi śpiewa „Mię
dzynarodówkę". 

• 
I znów nieprzerwana fala ludzi 
płynie do miasta. zapełnia tram
waje, autobusy, ciężarówki. Oży
wają na powrót ulice Łodzi. Dłu

go, do póżnej nocy toczą się roz
mowy o występie artystów ra
dzieckich, występie, który był no
wą gotężną manifestacją przyja;l,
ni polsko-radzie,·kiej, manifesta
cją na cześć Związku Radzieckie
go. na cześć pokoju, manifestacją 
na cześć genialnego Stalina, któ·· 
rcgo myśli i czyny prowadzą ludz
kość po najpiękniejszej drodze, w 
radosną przyszłość, w przyszłość. 
której na imię braterstwo wszyst
kich kldzi świata. 

H. RUDNICKI 

z Aleksandrowa zespołu wy słępu w Łodzi 
. 1m. 

i Zespól 1U1 estradzie. 2. Kieroumih Zespołu, Borys Aleksandrow. 3. Występy s:>listói.c podQbniP ial· ·ale"o Zespo 
lu. =dobyu:ały ogólne u:;;m111ie. 4. Ntt widowni stadionu „Włókniarza". 5. Le11 IP al<irnn11 u: cz~sie ' 31~ycl; po~isóu~ 
6. Po wvstepie w ZPB im. Staliiw Z"A:ll'-ówlci wręc:i:<tją hwiaty uczestnikom Zespału. 7. 1'on:. Plewiiislca dziP,kujE t«: 

imieniu robotniczei Łodzi za wspaniałe odwiedzinv 

I 
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Kronika TPP-R 
ZEBRANIE 

KORESPONDENTOW 

Dzisiaj o godr.. 17 w Zarzą
dzie Grodzkim Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
przy ul. Piotrkowskiej 272-ll 
odbędzie się odprawa ·kote5-
pondentów pismi „Głos Robo
tniczy", „Wolność". i „Przy
jaźń" - członków TPP-R. 

ZJAZD CZŁONKOW 
DZIELNICY SR0DMIE8CIE 
Dnia 1 sierpnia o godz. 16 

w świetlicy Zarządu Nierucho
mości Miejskich przy ul. Kiliń
skiego 95 odbędzie się I Zjazd 
członków TPP-R Dzielnicy 
Sródmleście. 

m,os rtOBOTNrCZ'I'· 

Sztafety ZMP · meldują o wykonaniu_ zobowiązań 
Zlotu w Berlinie na , , 

cze se 
Przed Młodzieżowym Domem I zane czerwonymi wstęga~i: to mel-

Knltury jest t•ojno i gwarno. Zebra- dunki z wykonania zobo„viązań .pro
na młodzld: nie może doczekać się dukcyjnych podjQtych dla uczczenia. 
chwili przybycia sztafet. Padaj:) Zlotu 
pytania. „dlaczego iak długo nle 
przyjeżdżają? Czy aby nie spotka
ło ich coś złego po drodze?". W kil
ka minut potem radosne okrzyki: 
jadą jadą! 

Od ul. Piotrkowskiej wjeżdżajq 
rnmochody i motocykle udekorowa
ne transparentami, czerwonymi i 
niebieskim] flagami . Dumnie powie
wają sztandary ZMP-owskie. u
czestnicy sztafety przepasani są 
błękitnymi szarfami, w ręku trzy
mają zrulowane kartony przewią-

• * • 
So.lę MDK po brzegi wypełniła 

młodzież. Wśród przybyłych widać 
mundury licznie przybyłych żołnie
rzy i oficerów Woj::kn Polskiego. 

wzięło udzłal 16.694 osób. 
Sala zadrżała od oklasków i o

krzyków, gdy przewodniczący aka
demii, tow. Bińkowski, zameldo
wał przybycie Centralnej S:z:tafety 
z Warszawy. Do stołtt prezydialne
go zbliiają się: Zygmunt Cha.biera 
z Młńska Mazowieckiego, Włodzi
mierz Wójcik z Pułtu-:ka. Ryszard 

I 

Konferencja Związku Praćownik6w 
~ Przem. Graficzn., Prasy i Wydawnictw 

W dniu wczorajszym odbyła slo; I Zebrani delegaci iednol!łośrue 11· 

pierwsza wojewódzka kooferencia chwalili tekst depesz do Prezydenta 
wyborcza Zl\·iązku Zawodowego Pra· Bolesława Bieru,t.a i przewc;id1~ic7ące· 
cowników Przemysłu Graficzne~o, go. Zarządu Głc;i~nego. ZwH\ZKU, "'. 
p · W d • t \Y/ I f ·· ktorych zapewmaią, ze dru-<.an:e 1 

r~sl°Y; 1 d . ył awnłlC wk, p cod'?- erenzqt dziennikarze. połączeni w iednym 
„ wz1ę1 u z1a: cz one rezy mm .t· z i k -n 'k' p ' d Gł' I! t S b 1 k' w ąr: u rracowm ow rzemv~1u 

rzą ut Mn~ ~· ow. 0 0 ews.·i Graficznego, Prasy i Wydawnictw 
oraz ow. osię .ny. dołożą wszelkich starań, aby stać •ie 

Sprawozdanie z działalności Zarzą- przodującą jednostką w budownictwie 
du Okręgu Łódzkiego wygłosił- se• Plonu 6-letniego. 

Pr:;yjmo1ca11ie melcl1111k610 :; dzielni, w Zar:qclzie Łódzkim ZMP. 

• ·• „ - ~~ . Sti,1. ł 

Uroczystości zakończenia . 
kursów szkolenia parłyjne90 
l-.1.'ońciyl się T()k s:zl.:bleńia 1xm.yj-

11eglł-, JP d::iei.nicack i 'W ro11.lodach pr.fł • 
cy odbyut«jq się uroczysto.łci .::nkalic::ł>• 
nili! kurs6U! 11:::1.·&lenia id~ugic~nrgo. 

Od 1.-ore.~PQnd~t<iw 1uinych Mflr
wcjq rn~ldtmki z przebiegu łych 11rn
c::yst1Jści • 

damia, że spośród :ZO shrhac<Qli 
którzy ukończyli kursy I i II· stGp
nia, wyróżnieni zostali między i!\
nymi tow. tow. k~mierz Niemir
ski i Zdzisfaw Sir:cznbiński. 

• * • 
„W Spółdzielni im. Engla. - pisze 

• • • korespondentka R. Kiersz - kursy I 
Oto, co pisre kotespGndent Zakł•· i II soopnia stały na dość wysokim 

dów W~~yclt Wńl\e&llików poziomie. Kilku najpilniejszych słu
Niskieg:o Napięcia A-!. row. Sbnl- chnczy wysunięt~h zosttiło do peł
sław Borkewski: Na zakońcrenie nienia funkcji ,vykiadowców. Są t. 
karsów n stopnia, które odbywały to.w, tow. Dorenblat, Ma,jero.,.,icz i 
się w zakładach dtielnicy Górna- Wak~man''. 
Lewa, podsumowano wyniki. szkole~ • • • 
nia w okresie bieżącego t-oku. Re!e- Niedawno odbyta się w naszydl 
rat wygtosił I sekretarz KD1 tow. ~kladzie - podaje Zenona Klim
Wojciechowski, któr~· podkreślił, że kiewicz z ZPD1: im. FinOOtil - Uro
uzyskane na kursach rezultaty są czyst;e zakończenie kursu partyjne
~-yr:uem uswiad-0micnia i dojria~ go I stopnia. Wyró:żi1leni ~stali 
loki polttycmej uczestników. inl~zy innymi tow. tnw. Leółtadl• 

Po re(e1•acie wielu towarzyszy ~ając, Gieno,veta Zim~ka. i .J.ntn. 
wypowiada~ się o znaczeniu szko- W,vpyeh,, które otrzymały cenne rut
lenia ideologiem.ego . i korzyściach, grody ksiąiżkowe. 
które z niego ivynicili • • • 

„Dawniej, nie posittdo.jąc prze- Kursy szkolenia partyjnego • 
szkolenia, często popetniałem blęd,y Straży Mie,jskiej w Lodzi - pi&e 
- powiedział tow. Młkołaj Kuba- korespondent Mieczys-aw Pawlak -
lak 11 Z'PO un. Proobnlka. - Dziś zakoi'1czyły się pomyślnie. Istniały 
nie sprawia mi już trudności roz- jednak pewne niedociągnięcia, któ
wiązywanie zagadnieii.. z któryrni rych należy unikać pny organizo
<:o dzień mam do czynienia". waniu następnych kursów. Otóż eg-

'row. Bronisław Prus z ZWNN zekutywa, wyznaczając kandydatów 
A-2 oświadczył między innymi: na kurs, nie przeprowadzała z nimi 
„Wiele skorzy8taliśmy dzięki wy- rozmów celem zapoznania ich t za
ki.adom i dyskusjom. Musimy jed- daniami szkól"E!n!a i uświadomienia 
nak stale pogłębiać i:dobylą wiedzę o obowiązku pogłębiania swej wł.
i dalej usilnie pracować nad sob<\, dzy. kretarz .Zarządu, tow . .Taniak. Po re· Z kolei dokonano wyboru nowvch 

feracie sprawozdawczym wywiązała władz okrę~u. Prezydium nowoobra
sie dyskusia, w którei zabierało )!łos nel!o Zanądu ul<0nstytuowało się nu· 
wielu delegatów z Łodzi i wojewódz· :.-tęp11jąco: Bronisław Kupiński, zecer 
twa, poddając krytyce dotychczi:•o· - przewodniczący Zarządu. Zygmunt 
wą działalność Zarządu Związ:ku oraz Ruta, dziennikarz - wiceprzewodni
wysuwaiąc szerefl postulatów pod czący, Roman .Janiak, litograf - se· 
adresem nowe~o Zarządu. Dyskusj1; kretarz, oraz członkowie prezydium: 
podsumował tow. Mosiężny, członek Zdzisław Grzelczyk - ślusarz i Anna 
z~rządu Glównel!o. Faworska - drukarz - maszvnista. 

Przemawia przewodniczący Za-
rządu Łódzkiego ZMP tow. Chabel
ski. Mówi on o nieugiętej walce O · 

pokój młodzieży, Korei, Vietnamu i 
Niemiec Zachodnich. Mówi o boha
tersK:iej młodzieży Związku Ra
dzieckiego Rozlegają się głośne o
krzyki na c.ześć Wielkiego przyja
ciela młodzieży tow Stalina i Kom
somołu. Zrywa sję burza oklasków. 
gdy młodzież składa meldunki o 
i:realizowanych zobowiązaniach. I
rena Przybysz z ZPB im. St. Okrz:ei, 
da uczczenia Zlotu podniosła. wyko
nanie bazy o 3 proc„ młodzieżowa 
brygada rcm-ontciw szybkościowyclt 
z Tomaszowskich Zakładów Włó
kien Sztucznych, skróciła oza.s re
montu maszyn, osiągając 1'75 proc. 
normy, zaoszczędir:aJąc 14.. 700 zł. O
gółem na terenie Łodzi i wojf'~ 
wództwa pod.ll:to 1257 :wbowlązań 
produkcyjnych, a w realizacji ich 

a uzyskane wiadomości przeJcazy- Mimo to, większość towarzysZY 
Gąslecki ~ Warsr.awy, któty odczy- wać towarzyszom pracy". dobrze zrozumiała swe obowiązki i 
tał meldunek o wykonaniu zobo- Uroczystość zakończono rozda- całkowicie opanowała przerobiony 

~ PSS usprawnia swą działalność 
Z walnego zgromadzenia członków Powszechnej 

Spółdzielni Spożywców w Łodzi 
W dniu. wczorajszym odbyło si~ 

walne zgromadzenie członków Po· 
wszechnei Spółdzielni Spożywców w 
Łodzi. Sprawozdania z dziablno5ci 
zarządu i rady nadzorczej PSS za 
rok 1950 złożyli tow. low. Kuzimicr· 
czak i Szałkowski. 

lan!\owej za 1950 rok zorganizować 
wczasy I wycieczki dla cdonków 
PSS i ich dzieci. 

Na zak0uczenie walne zgromad7.e· 
nie dokonało wyboru c.derech rad 
nadzorczych nowopowstalych spół· 
dzielni PSS. 

wiązań przez młodzież Wars'l.awy i niem nagród, które między innymi materiał, zdając egzamin z wynt
województwa. otrzym11li.: tow. J11dwiga. ltośniak klem bardzo dobrym. Do tych nale-

I znów jak poprzednio sala za- z ZPB im Rewolucji 1905 r„ tow. żą, z kursu II stopnia: tow. tow. 
(!rżała od oklasków i okrzyków na Franciszek Boro,vski z PPB Oddział Tadeusz Makowski, · ~Miecaysław 
cześć młodzieży socjalistycznej sto- 3, tow. MłlrolaJ Kubala z ZPO im. Gierczyk. Marian Bacayńslti i Sta
li.cy Polski - Warszawy, na cześć Próchnika l tow. Anna WoJclechow~ nisław Raclńskł. a ~ kursu I stop-
przewodniczącego Zarządu Głów-, ska z Zakładów A-13. Inia - tow. tow. Jan Okieńczyc, 
nego ZMP tow. Matwina. • * • Zygmunt Domański i Jóli:ef Marclt• 
Część oficjalną uroczystości za- NataUa Sety~elska z PMS pawia- wicki. 

kończono odśpiewaniem hymnu 
młodzieżowogo i Międzynarodówki. 

Po chwili zawa1·czały · znowu mo
tory samochodów i motocyKH. Mło
dzieżowe sztafety pokoju odjechały 
do rodzinnych miast i wsi, ' u.wotąc 
ze sobą głębokie przeświadezffiie, 
że niezłomna wola mlodziezy o u
trzymanie na świecie pokoju . znaj
dzie pot~żny oddiw.ięk na ur $wia
towym Zlocie Młodych BoJoWl'l.ików 
o Pokój w Beclinic. 

W łwietlicy na dworcu lódt-Kaliska 
„Pociąg do Lublina odchodzi o I może znaleźć w śwletllcy kulturał-

1ods. ~1.15 z peronu".„ rozbrzmiewa ną rozrywkę. 
przez megafon glos zapowiadające- Świetlica przeznaczona jest dla 
go odjazdy pociągów. młodzieży i dla starszych. D.la ma-

Pasai:erowie, przebywający w tek z dziećmi, potrzebuj11cych ~iszy 
świetlicy dworcowej na dworcu oraz. spok~ju: z?stała uruchormon~ 
Łódź-Kaliska, odrYWają się na specJalna sw1eU1ca w drugim kon-
chwilę od sW$'Ch zajęć i pilnie słu-.. Cu di:vor~a. . Jak wynikało z referatów, plan 

irozwoiu sieci detalicznych punktów 
i.przedaży PSS w roku ubiegłym wv· 
konany zestał w 100,5 proc. Jednakż~ 
przy leio realizacji popełniono sze· 

- reg poważnych niedociąl!:nięć w po· 
szczególnych branżach. Tak np. plan 
sieci sklepów warzywniczo-owoco· 
wyoh został zrealizowany w 44 proc„ 
w branży chemicznej w 50 proc., 
podczas 1dy masarskich i piekarni· 
czo-cukierniczych w 170 proc. 

RemOnty szkół łódzkiCh 
chają komunikatu. Za chwilę znów . Swiethca .dl} dorosłych i młodzle
płyną dźwięki muzyki z płyt, se!- zy czynna. Jest całą dobę, pozwala
szonej podczas podawania intor- jąc podróznym wypoctqć w kultu-
macji. , rnlnych, przyjemnych warunkach. 

W świetlicy dworcowej jest przy
jemnie, jasno i czysto. Podróżni za
chowują ciszę, aby wzajemnie so
bie nie przeszkadzać. Zasiadają przy 
małych, okrągłych stolikach, czyta• 
jąc czasopisma, grając w warcaby, 
szachy lub Inne gry towarzyskie, 
które można wypożyczyć u kierow
niczki świetlicy. 

Duży nacisk położono na podnie· 
isienie stanu sanitarno-b.i9,ienicznej!o, 
:rnrówno sklep6w. iak \ zakład6w 
zbiorowel?e> żywienia PSS. 
Omawiaiąc plan pracy PSS na rok 

bi~źący, obaj mówcy zwr6<'ili 
uwagę na konieczność zwiększe· 
nia wysiłku zarówno ze strony pra· 
cowników PSS, iak i komitetów 
członkowskich w celu obniżki kosz· 
tów własnych i usprawnienia zaop:i · 
trzenia w artvkuły spożywcze i pr~e· 

_ mvsłowe tysięcznych rzesz ludności 
prn cującej. 

., Dvrektor okręjlu Związku Spbl· 
· <l.zieln! Spożywców, tow, Stawiarski 

omówił znaczenie podziału dotvch· 
czasowej Powszechnej Spółdzielni 
Spożywc6w na cztery odrębne spół· 
'dzielnie, co w znacznym stopniu 
przyc?.yni się do obniżki kosztów 
wlasnych oraz sprawniejsze110 zaopa· 
fr?•mia sklepów. 

. tle do uiytku dopiero ~.w paźdiier-
ttlku. _ 
~ifn spl'iWńle prAc\lj('."dwle 

wi>pół:.:awodnici:ące z sobą brygady 
murarskie i brygada Ciesielska. 

- Pracujemy z myślą o tym, że 
nasza praca przyczyni się do tego, 
iż dzieci uczyć się będą w lepszych 
warunk:lch lokalowych, niż dotych
czas - oświadcza przodownik pr•
CY Władysław Kunicki. 

W piwnicach .zostaną urządwne 
wanztaty mccho.n1czne, łaźnie, na
tryski i szatnia. Przebudowana zo
stanie również mała sala girnnasty
czna na nowocześnie urządzoną, 
obszerną salę. 

W pracach ciesielskich wyróżnia 
się Jan Grzelak, wyrabiający prze
ciętnie 170 proc. normy. 

Zapytany o przebieg robót 
oświadczył: - kiedy myślimy o 
tym, że już w niedługim czasie bę
dą rozbrzmiewały w murach tej 
szkoły głosy dziatwy szkolnej, pra
cujemy z całym zapałem i odda
niem, zdając sobie sprawę z wa:!:• 
ności zadania, jakle wykonujemy. 

Walne zgromadzenie członków PSS 
'llcbwaliło podział funduszu inwesty
cvinego na cztery now<1powstałe 1p6l
Clzielnie, aby w ten sposób przyśpie· 
szyć realizacię ich planu rozwoju 

Nowowybudowana. ukola na. Hałuwcli przy ul. Hojow11ik6w Getta Warszaw
&kiego. 

(zg) 

' sieci placówek sprzedaży detalicznej. 
Uchwalono również z nadwyżki bi-

korzystany w celu przeprowadzenia I W Państwowej Szkole Przemy-
remontów budynków szkolnych. słowej żeńskiej przy ul. WOlczań-
Rozpoczęte roboty przebiegają skiej 23 przeprowadzany jest kapi-

Okiem 
ŻWAWIEJ OBYWATE

LE MONTERZY! 
Robotriicy 1taszej WY· 

kończalni na prót110 do
magają się ~alnJł!nilJ 
wentylatora w nowo wv· 
remontowanej so.li przy 
drukarni. Jest 011 tam 
bezwzględnie potrzebny, 
zu:łaszcza, %e robotnicy 
prncujqcy przy tzw. na
pawaczce, narażeni Ml m1 
wdychanie szkodliwych 
wyzieic;ów. 

Wentylator wprawdzie 
sprowadzono, leci w/do.
danie go odbywa się w 
bardzo powolńym terń· 
pie. Mote by tak żtł.'a• 
wiej, obywatele montP· 
rzy! 

S. Oi11a 
ZPB łm. Dzierl.vń~kie

/lD 

ANI SWIETLI CY. A N1 
ZLOBK4. ... 

świetlicę rHu::.ych ;P--
kl«dóic; przen1esio1io 111 

peru:szych dniach 11uij<J 

br. do innego lokalu. 
gdyj dotyc/1cz11sm~ rnwł 
zoatać przez11ac:::ony n11 

ilobek. Jednak do ober 
nej chwili rue zajęi„ &~ 
przystosowamem tego iw 
mieszcze"ia do potrzf'b 
iwbka, a tymczasem 

korespondenta 
świetlica nasza cieśni $ff 
obecnie 11> nieodpowied
nim, ciemnym pokoi•i. 
Wejście zarz1.tco11e jest 
skl-eyiiUimi i trzeba być 
nie lad4 l(imnastyldem, 
aby się dosw.ć do wnc· 
trza. 

Z iym pośpiesznym 
przeniesieniem świetlir.v 
coś nie jesi w porzodk11. 
W ario pomyśleć teraz n 
odpowiednim dla niqi fo. 
kal u. 

Stanisław Kac'lrnarok 
ZPP im. Lenartowskiego 

cy, pcrsonalnesro i in· 
nych, które z energiq i 
zapałem zrealizmmly 
swój Czyn lipcoiey. 

Henryk Bomhal~ki 
ZPB im. PKWN 

BRAK SPRĘŻYN 
UTRUDNIA PRAC'Ę: 

TAPICEROM 
Jedn11 z bolqcr;ek na• 

siej spółdzielni jest brak 
spręi;yn 'tapicerskich, "' 
znacznie ntrudnia wypel • 
nianie planów produk
cyjnych, Otrr.ymaWmv 

NIEWYKONANI<; wprawdzie r.ewnq ilo.ęć 
ZOBOWIĄZANIE drutu na sprfi;yny, lecz 
Pracowni.cy umy&łowi nie możemy 10 w oap••

naszego zakładu z dzia- wiednim stopn'iu wyko-
łu finamowego, zaopa. rzystać, 11dyś nie po~ia-
trzenia, dzi.ałlL głów- damy ma.~zyn do sl.:.ręca-
nego meclum.iki i plano- nia. Mimo 1.-ilkakroiuycli 
wania zobou:iązali się ku na.~zych interwencji, 
11czcze11iu 7 roc:11icy Związek Bnmiowy Met~
Mamfest1& PKWN prze· fowo - Drzewny Sf1T<IWf 

pracou:ać 120 godzin pnv tę traktuje opies:::alr., nie 
betonowaniu podwórza, przydzielając nam 'prę-

Niestety, przynecze11111 :iyr1, t!liociai j1m ich do
i.wego nie dotrzyrtt<1li dfl. stateczwi ilość 11a ry11lm. 
fychcza3 ~ u:yjqtlcicrn ob. ZBM-D winien n<iJry
ob. K. G6mej, D. Nn· chlej żająó n(! do1tou;ą 
u:ackieJ, i }. !Hrówk1. polrzebnego nam artyku-

Nalei.y się spod~iewac. lu. 
ie wymienione działy 

pójdą 1v ślady biur, jak 
Leon Marchewa 

Spółd;;ie/11ia Procy 
Tapicerów i Dekorattir6u. np. wyd:1alu pracy 1 pła 

talny remont budynku. Prace pro
wadzi tutaj Miejskie Przedsiębior
stwo Remontowo-Budowlane, Od
dział II. Remont rozpoczęto dnia 1 
lipca br. 

- Spieszymy się, aby jak naj
prędzej i jak najlepiej przeprowa
dzić robotę mówi kierownik:, 
Stanisław Wawrzyniak. Naj
pierw zostaną yjykończone 4, 3, i 2 
kondygnacje budynku. Będą one 
oddane do użytku już na dzień 1 
września. Parter i piwnice zostaną 
gruntownie przebudowane i odda-

POWRóT DZIECI Z KOLONU 
LETNICH 

Dziś wracają, dzieci z Pań.stwowego 
Domu Dziecka, · kolonia Kikowo, 
godz. 18.42, na dworzec Łódż-I<aliska. 

'ZAPISY DO TECHNIKUM 
MECHANICZNEGO 

W Państwowym Technikum Mecha
nicznym im. Teodora Duracza, przy 
ul. Sienkiewicza 88-94 znaiduje s;4< 
jeszcze 100 wolnych 'miejsc dla 
dziewcząt pra~nących uczęszczać de 
Technikum Mechanicznego.· Nauka 

------------------------------------------------------------
DO .ABONENTÓW 

ZBIOROWYCH I PUBLICZNYCH 
APARATóW TELEFONICZNYCH 

Stacja Sanitarno - Epidemiolo
!liczna w Lodzi. powołujac się na 
rozporządzenie porządkowe Pre
zydenta m. Łodzi z dnia 15 wrz~
śnia l948 r. (Dz. Urz. Zarządu 
MicjskieJ!o z dn. 30 października 
1948 t. Nr 10, poz. 15b} o utrzy
maniu ilparatów telefonicznych w 
stani.:: zabezpieczającym zdrowie 
publkzne prosi o niezwłoczne po
rozumienie się wymienionych w 
l'C'zporządzeniu abonentów telefo· 1 
nicznych z Zakładem Odkażania ' 
Teldonów, ul. Nawrot 2, tel•fo~ 
Nr 232-83. 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
REMONTOWO - BUDOWLANE 

poszukuje 
kandydatów do nauki zawodu 

sztukatorskiego. 
Wymagany wiek: ukończone 18, 

a nie przekroczone 25 lat :tycia. 
W czasie kursu zapewnione bez· 
płatne obiady, a dla przyjezdnych 
ponadto bezpłatna kwatera. Przv· 
puszczalny czas trwania nauki: 
4 miesiące, Ziiłosi:enia należy kie· 
rować d0 Wydziału Kadr (Oddział 
Szkolenia) Lódź, ul. Piotrkowska 
Nr 17. 71Ó 

Za niedopełnienie obowiązków Narzędziowców, tokarzy, frezerów. 
wynikających z wyżei wymieni»· kreślarzy, techników · mechaników, 
ne~o rozporządzenia. !lbonenci ka· robotników iiospodarczych zatrudni 
rani b1;dą z~odnie z § 4 te~<'z roz- natychmiast Widzewska Fabryka Ma· 
porządzenia. . szyn Włókienniczych „Wilama" w ł.o· 

I Dyrektor Stac;1 11 dzi, ul. Armii Czerwonej Nr 89. Zdo· 
Dr Józef Letki szenia osobiste orzvimuie Dział Kadr. 

11s I . 769 
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Co chwilo przybywają, tu nowi 
podrbi:ni. Najwięcej jednak w 
śwłetlicy ;jest młodzieży, która w 
przejeidzie do ośrodków kolonlj
nych zatrzy111uje się na dworcu. 
Przy kilku stolikach rozlokowali 
się chłopcy w mundurach „SP", 
grając w szachy i warcaby. Kilim 
młodszych chłopców tira w „chiń
czyka". 

- To prawdziwe dobrodziejstwo 
dla podróżnych mowJ. .Janina. 
Marczak, mieszkanka Radomia, do 
siedzącego obok mieszkańca Łodzi, 
wybierającego si~ do Jeleniej Gó
ry. .:.... Kiedy przed kilku miesiąca„ 
mi przejeżd~ałam przez Łódź nie 
było tutaj świetlicy i większość po
dróżnych w bardzo niepomyślnych 
warunkach oczekiwała na pociąg. 
Obecnie każdy według upodobania 

w Technikum trwa 4 lata i daje po 
ukończeniu szkoły tytuł ' technika.· 
mechanika, czv technika-technolo~a 
oraz prawo wstępu na wyższe uozel· 
nie. 

Zapisy przyjmuje oraz bliższych in· 
formacji udziela sekretariat szkoły, 
codziennie w godz. od 9 do 14. · 

Egzaminy wstępne odbęd~ się doin 
28 sierpnia. 

VI A2NE DLA STUDENTóW 
WRACAJĄCYCH Z WCZASóW 
Zrzeszenie Studentów Polskich Ko· 

misja. Okiręgowa w Łodzi zawiada
mia, że studenci powracaiący z wcza· 
sów akademickich l turnusu, winni 
zgłaszać się do odnośnvch Komite· 
tów Uczelnianych ZSP celem om6· 
wienia ich warunków bytowych w 
miesiącach wakacyjnych. 

PLENARNE ZEBRANIE 
SPOLECZNEJ KOMISJI DO W ALKI 

Z ANALFABETtZMEM 
Dnia 31 lipca br., o godz. 17, w su· 

li konferencyinei Prezydium Rady 
Narodowej, ul, Piofrkowska 104, od' 
będzie się plenarne posiedzenie Spo· 
łecznei Komisji do Wałki z Analfa· 
betyzmem. 

Na konferencji zostanie złoione 
sprawozdanie z organizacji Słutbv 
Społectnej WzA za 1951 r., oraz o· 
mówiona kontrola reiestru analfabe· 
tów przez komitety blokowe. 

DY!URY APTEk. 
Dzisiejszej nocy dy:tl.-uią następu· 

jące apteki: Piotrkow~ka 95 Armii 
Czerwonej 53, Zgierska 63, Plac Wol
ności :?. Nowotki 91, Rzgowska 51, 
Gdańska 23, Al. Kościuszki 48. 

Numery telefonów Po~otowia Ra· 
tunkowego: 104-44, 135·15, 117-11. 

TEATRY • KINA I 
OPERA ŚLĄSKA - godz. 19 - „Ja· 

nek" i „Verbum Nobilo". 
Po~ostałe teatry nieczynne. 

„Oi>o· 
20. 
l!ods, 

BAJKA - „zasadzka", dod. 
wieść o magnesie", godz, 18, 

BALTYK - „Złote jezioro", 
16, 18, 20. 

GDYNIA - „Prol{ram Rozmaito~ci" 
Nr 24-51, PKF, Nr 31·51, todz. 17, 
18, 19, 20, 21. . 
„Kopciuszek", godz. 16. 

Mt. GWARDIA - „Król Lavra" 
program składany, dod. „Słoneczna 
polana". godz. 16, 18, 20. 

MUZA - „Skarb", godz. 18, 20, 
POLONIA „Spiew jest pięknem 

ivcia". '1odz. 16.30, 18.30, 20.30. 
PRZEDWIOSNJE - . ,Milcząca han• 

lead a", godz, 18, 20. · 
REKORD - „Tchórz", godz. 18. 20. 
ROBOTNIK - „Dwaj panowie F", 

dod. „W lasach północy", l(odir:. 16, 
18, 20, 

ROMA - „Wiosna w Saltenie:1.. dod. 
„Korea oskarta", l!odz. 18, :Al. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Śmiali 
ludzie", dod. ,,W kraju l!Ocializmu" 
Nr 10-50, godz. 19. 

S'l'YLO\VY - „Zabawna historia", 
11odz. t8, 20, 

SWIT - „Mussorgski", godz. 18, 20. 
TATRY - „Cztery serca", dod. "Wio

sna w g6rach", godz. 16, 18, 30. 
WIStA - „Śpiew ie~t pięknem tv• 

cla", l(odz. 16, 18, 20. 
wtóKNIARZ - „Pustelnia Parme\'\• 

eka" II seria, godz. 16.30, 18.301 
20.30. 

ZACHĘTA - „Wesołe zawody'', dod, 
„Mai pracy, walki, pokoju', godz. 
18. 20. 

Co usłyszymy Drzez racRo 
PONIEDZIAŁEK 30 LIPCA 

11.45 „Głos mają kobiety", 12.0ł 
Dziennik. 12.15 Przerwa. 13.30 Mu
zyka dla wszystkich. 13.50 Audycja 
ZNP. 14.30 J;teportaż. 14.50 Muzyka 
rozrywkowa. 15.30 Audycja dla 
dzieci. 15.50 Audycja PCK dla cho
rych. 16,05 Muzyka. 16.20 „Li-Mon" 
--Opowieść dla dzieci. 16.35 Aktual
ności łódzkie. 17.00 Wiadomości po
południowe. 17.05 „Odpowiedzi fali 
<.9". 17.15 Koncert małej orkiestry 
PR 18.00 „Polska myśl postępowa". 
18.15 „Robert Schuman" (18156-
1951) - audycja słowno-muz. 18.45 
„Siedem dni sportu łódzkiego". 
19.00 „Wielki partyzant pokoju" -
fragment powieści Martin Du Gard'a 
pt. „Rodzina Thibault". 19.20 Chwi
la muzyki 19.25 Koncert chóru PR. 
19.40 Recital fortepianowy Zb. Szy
monowicza. / 20.00 Dziennik. 20.30 
Słuchowisko poetyckie. 21.00 Kon
cert Krakowskiej Orkiestry i Chó
ru PR. 21 45 Wspomnienia robotni• 
cze. 22.00 Muzyka i aktualności 
22.30 RP.portaż z HI Międzynarodo
wego Turnieju Szachowego w Sopo
cie. 22.35 Muzyka taneczna. 23.00 
Ostatnie wiadomości 
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. , 
w1ęz ze sportowcami wsi 

Jednym z dobrze pracujących itół I wie" koła. Z inicjatywy zarządu koła, 
sportowych w Łodzi iest koło spor· wszyscy pracownicy MPRB przy ul. 
lowe Nr 149 ZS „Ogniwo'' w Mie1 · Piotrkowskiej 17, codziennie w cza· 
~kim Przedsiebiorstwie Remontowo· sie przerwy obiadowej, ćwiczą 15 mi
Gudowlanvm. Założone ono zostalo nut pod okiem instruktora ZS 
w ~arcu bicż<1ce!lo roku i iu % dzisia1 „Ogniwo" Będkowskiego. Gimnasty
i='O>iada 7 sekcji: lckkoatlctycmą. pił· kują się: gońcy, woźni, technicy, in-

Powrót lekkoatletów polskich z Moskwy 
W czwartek, 26 bm. wieczorem, I w dniu święta Odrodzenia życzył uam I J wielkimi instytutami nauko wo· 

powrócili z Moskwy lekkoatleci poi· dalszych sukcesów". badawczymi i w oparciu o zdobycz~ 
scy. Następnie trenerzy Szelest i Huf· I przodującej nauki radzieckiej stwa· 

Po powrocie du W arszawy i powi· man zapoznali zebr.anycli z metodami rza najwspanialsze drol!i rozwojowe 
taniu na dworcu przez przedstawicie- treningu zawodników radziecki::i1 i dla sportu w ZSRR. 
li GKKF, AZS i AWF lekkoatleci omówili techniczną stronę wspau; n· Lekkoatleci uczestnicy ekipy 
nasi udali się do Akademii Wycho· łych radzieckich urządzeń sporb · 
wania Fizy cznego !!dzie byli uroczy- wych. Dr Zajączkowski omówił osią· 
śde witani i poJ.cjmowani k olacj;1, g!lięcia radzieckiej medycyny spori<' 
przez zawodników przebywających wej, która w obecnej chwili d~spo · 
na obozie przyj!otowawczym przed nuje 3.000 lekarzy sportowvch i 
IlI Zlotem M.lodych Bojowników o 
Pokój i XI Akademickimi Mistrza· 
stwami Swiata. 

W imieniu uczestników ekipy, któ· 
ra bawiła w ZSRR - lekko:itlda 
Korban złożył podziękowania na rę· 
ce przewodniczące.!lo GKKF, Faru)ii. 
za umożliwienie wviazdu do Zw1ą~k11 
Raclzieckietso. 

Kierownik ekipy-sekret:irz GKKF 
-- Szcmber).! w przemówieniu S\\ y ,n 
stwierdzil. że cala ekipa polska spot· 
kala się w Związku Radzieckim z 
niezwykle g0rącym przyjęciem. ZJ 
wodnicy nasi spotykali się na każ· 
dym kroku z wielką serdecznością 
ze sfron"Y or(!anizatorów. iak i Qr1ip 
młodzieży, szoferów w autobusach i 
przechodniów. 

Piłkarze węgierscy 
wygrali w Warszawie 5:1 
Bawiąca na tournee po Polsce r" 

prezentacja piłkarska górników w<· 
gienkich rozegrała wczoraj w War· 
Rzawie czwarte spotkanie zwvi:ieża ·· 
jąc mlodzieżową reprezentacje Pol•ki 
5.1 (2· fl . 

Polacy byli równorzędnym puc· 

podkreślają z~odnie, że obowiązkiem 
ich jest przekazanie zdobytych w 
Związku Radzieckim umiejętności j 
doświadczeń swym kolegom, aby w 
ten sposób przyczynić się do rozwoju 
sportu w Polsce Ludowej, 

15 minut gimnastyki praco1rni/.-ó11 MPRB. 
Ta serdeczność i wielkie uznanie 

dla rekordów życiowych i osią~ni~ć 
poszcze~ólnych zawodników dorl~· 
wały naszym lekkoatletom chęci do 
pracy nad ~obą, do walid o jeszcze 
lepsze wvniki i potę~owalv ich am· 
bicie. 

ciwnikiem tylko w pierwszej poł·r-":<> 
meczu. Po przerwie zdecydow·l:i» 
przewagę posiadali Węf.!rzy, !!óru.a1. 
nad naszymi pilkarzami szvbkościa i 
wyszkoleniem technicznym. Jcd,na 
bramke dla naszego zespołu zdolt1 I 
Wiśniewski. 

Mecz warszawski zakończył tour· 
nee Węgrów po Polsce. 

ftekord:is1ha śu:iala 11: r::ucie dysl:iem, ,\. DUMBADZE (ZSRR; dzieli się 
5WUlmi tfośwwdczc1111tmt z Dobrz01isl;ą r l'•·l~l«1) i Rumunkq Manolin (z prilu:ej). 

Id ręcznej, piłki nożnej, tenisa stało- I żynierowie i urzędniczki,' przygoto· 
wcgo, gimnastyczną, szachową i płv· 1 wując się jednocześnie do zdawania 
wacką. norm z l!imnastyki na SPO. 

Ilość sekcji nie wskazuje jednak na Wszyscy _ członkowie koła żyją SPO 
aktywność koła. O tej aktywności i większość norm mają już zdobyte. 
mówi nam stały wzrost liczby człon· Pozos'tał im jeszcze tor przeszkód, 
ków oraz liczne imprezy, którymi strzelanie i marsz na 10 km. 
k?ło maż~ się już poszczv~ić. \VI Czy- Bardzo dużą wagę przywiązuje im· 
me 1-M~iowym c~łonkow1e. koł_a W.Y: ło do stałego wzmacniania więzi ze 
budowali dwa boiska do s1~tkowk.1 ~ sportowcami wiejskimi. W dniu świę· 
kos:z:a. Aby uc:i:c1c g?dme. dz1e~ ta Odrodzenia sportowcy z MPRB 
22 lipca, pracowali na uhcy Z1ołowe1, bawili w Wieluniu <l'dzie brali udział 
!!dzie bud~je się osi_edle ro~.ot~i~ze w żawodach sporto~vych, zorganizo· 
or~z cz,•nnte pomaf!ah w akc11 zmw- wanych tu przez Powia{owv Komitet 
ne1. Kulturv Fizycznej. 

Wiceprzewodniczący koła Z. Sa· W d h · 
dura posiada dużo inicjatywy. Począt· .. za wo 
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a
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c pływtac1 kn'lich dw ko
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nku-

I. 1 ł · ł d · · renc11 na m s y e owo nym ,owo {Q o mia o tru no:;c1 ze sprzę- . . . . ł z· l". k' N' b' d 1 · d k pierwsze m1e1sce za1ą 1e ms 1 -
lem. 1~ ia 0 ono Je na 2. te.go po· Łódź, dn:<l'ie Kamińsk· - Wieluń. 
wodu, me załamywano rąk 1 me cze- ~ 1 . 
kona na pomoc z zewnątrz, lecz odra· Na 50 m s~yl.e_m .klasycz~y~, p1er~-
zu zabrano si<( energicznie do dzieła. szym był ~1elms~1 :- Łodz, drugun I 
Zorganizowano mecz piłkarski. kilka Komorowski - W1elun, Sztafetę 4;it50 
wieczorków tanecznych i w ciągu wygrało koło sportowe 149. w siat· 
półtora miesiąca zebrano już 5 tv- ~1ówce wygrał-\Vieluń, w zawodach 
sięcy złotych, za które zakupiono ca- lekk<?<i_tletyczttvch - Wieluń zajął 
ły komplet piłkarski, oraz kostiumv II m1e1sce. 
!!imnastyczne. Zawody przeprowadzone były wzo-

Gimnastyka iest „cczkiem w ~ło· rowo, w czysto sportowym nastroiu. 

Zakończenie turnieju bokserskiego 
Spartakiady Woiska Polskiego 

\Y/ sobotą, 28 bm. zakończony zo
stał turniej bokserski Letniej Sparta· 
kiady Wojska Polskiego, rozgrywany 
w Warszawie na Centralnych Kortach 
CWKS. 

W ostatnim dniu turnieju odbyły 
si~ walki finałowe. Niespodziankę 
~prawił w wadze średniej młody za· 
wodnik warszawski - Piórkowski, 
który po ładnej walce zwyciężył 
Cebulaka (Byd~oszez) przez t . k. o., 
w trzecim starciu oraz w wadze lek· 
l<iej - Kuźmiński (Mar. Wojenna). 
wygrywając zdecydowanie na punkty 
z Panke (Byd~oszez). 

\V/ pozoslalych spotkaniach uzvska· 
no następujące wvniki: 

w. musza - Justka (Bydf!oszcz) 
wypunktował Kukiera (Warszawa), 

w. kogucia - Wożniak (Mar. Woj.I 
zwyciężył Guzego !Kraków), 

w. piórkowa - Kruża (Bydł(oszcz) 
zwyciężył po ładnej walce Matlocha 
(Warszawa}, 

w, lekko-półśrednia-Sobka (War· 
szawa) wygrał z Kawczvńskim IBvd· 
goszcz}, 

w. półśrednia - Debisz (Wrocław) 
zwyciężył wysoko na punkty Niclera 
(Warszawa), 

w. lekko-średnia - Musiał G. (Lot· CWKS I B (Warszawa) -- nictwo} wypunktował CzaplińskieJ!o 
(Warszawa), 

Włókniarz" I B 3•1 (1 •1)· w. półśredn.ia-Glonk~ (Mar. Woj.) 
li • 1 wygrał z Kra1em (Krakow), 

Drngi mecz o wejście do II li~i w. ciężka - Grzelak (Wrocław) 
„Włókniarz" I B przegrał, mimo że po ładnej walce zwyciężył wysoko 

Sekrelarz GKKF - Szembcr)! P·Jd· 
kreślił niezwykle poważny stosu · 
nek do treningu i pracy nad sobą 
wszystkich zawodników radzieckich. 
oraz wielki szacunek, jakim sportow· 
cv darzą swych trenerów. 

Trenerzy w Związku Radzieckim 1 

niezwykłą troską i pieczołowito<co:; 
opiekuj~ się zawodnikami i całą swo· 
ją wiedzę wkładają w podniesic"'ii" 
poziomu swych wychowanków, sh· 
'ląc w ten sposób rozwoiowi sporll! 

Unia 26 lipca br. powrócili do Warsz11-
t'-; ' lekhoatleci, którzy brali udział w 
trójmeczu '~SRR-Polska-Rumunia. 

Na :r:dj(łCiu: od lewej Potrzebowski, 
Korban i Sidło. 

„Przyjmujący nas koledzy radziec· 
cy - mówił dalej sekretarz Szem· 
berg - uważali za swój obowi4zek 
umożliwić nam poznanie swego do· 
robku nie tylko w dziedzinie sportu, 
ale również zapoznanie nas ze zdo· 
byczemi i osiągnięciami gospodarczy
mi i kulturalnymi. 

Na każdym kroku spotykaliśmy się 
z chęcią pomocy ze strony zawodni
ków radzieckich. Widzieliśmy duże 
zainteresowanie Polską i sprawami 
polskimi, a każdy człowiek radziecki w polu nie uwidoczniła się przewaga na punkty Steca (Warszawa). 

::ości. Dwie bramki CWKS zdobył ze -------------------------------
~palonego i p. zadecydowało o suk
cesie wojskowych. Mecz stał na nie· 
co wyższym poziomie, niż spotkanie 
przedpołudniowe o mistrzostwo II li· 
~i. Zwłaszcza pierwsze 15 minut byłv 

Widzew - „Włókniarz" (Chodaków) 2:0 (1:0) 
bardzo miłe dla widzów. 
Już w 10 min. gospodarze zdoby

wają prowadzenie ze strzału Mi
szczaka. Dopiero w 27 minucie j!ry 
~ościc rewanżują się bramką ze spa· 
lanego, zdobytą przez Olejnika. 

Pierwsza liga piłkarska ma obecnie drugi do kapitulacji. „Włókniarz" mi
wakacje, natomiast druga bez przer· ma wysiłków nie zdobył honorowej 
wy kontynuuje boje o punkty. W dniu bramki. 
wczorajszym „Widzew" podejmował Zespoły wystąpiły w następują~ch 
:zespół ,,Włókniarza" z Chodakowa, składach: 
któremu w pierwszej rundzie uległ Widzew: Uptas, Kopaniewski, Ko-
2:3, Rewanż cyfrowo wypadł nieile., pera, Bajan, Słaby, Sołtyszewski, Ró
Ł~~ianie zrehabilitował! się za po· ży.c~i, Wi~r~ik, Pawlikowski Szaliń
mes1oną porażkę uzysku1ąc dwa cen· ski 1 Marcmiak. 

Centralne 
Zrzeszenia 

lekkoatletyczne 
„Włókniarz" 

rnisłrzosłwa 

Sportowego 
W sobotę na stadionie przy Al. 

Unii rozpoczęły się centralne mi
strzostwa lekkoatletyczne Zrzesze
nia Sportowego :,Włókniarz" Około 
80 mężczyzn i 40 kobiet brało udział 
w tej imprezie. Zav"odnil<ów powi
tał pełniący obowiązki przewodni
czącego ŁKKF ob. Borowski. Po o
degraniu „Międzynarodówki" flagę 
na maszt wciągnął Będkowski, ma
jąc po bokach Słomczewską z Ło
dzi i Mitanową z Krakowa. 

Skok wzwyż kobiet: 
ll Mitan (Kraków) - 1,35 m 

Oszczep mężczyzn: 
lJ Szulc <Łódź) - 51,82 m 

Bieg 500 m kobiet 
ll Adamczewska (Żyrardów) 

1.27,8 
Bieg na 800 m mężczyzn: 

1) Żarczyński (Kalisz) - 2.3 
Pchnięcie kulą mężczyzn 

1) Prywer (Łódź) - 14.74 m 
Bieg na 5.000 m mężczyzn: 

1i Szewczyk Łódź) - 15.59,2 
Skok w dal mężczyzn: 

ll Szyguła (Ozorków) - 6,48 m 
Bieg na 100 m kobiet: 

ll Słomczewska (Łódź) - 12,9 

Brakiem sobotnich zawodów była 
nieobecność sędziów wyznaczonych 
przez sekcję lekkoatletyczną przy 
ŁKKF. Na trzydziestu wYznaczo
nych arbitrów stawiło się tylko 
dziesięciu (!). Dokompletowanie mu
siało nastąpić spośród crz;łonków w e . , k. . 
Zrzes:zenia ,.Włókniarz" or!l2 z kan- rz S~nS I puerwszy 
dydatów na sędrziów lekkoatletycz- 5 u 
nych. w wyścigu „ portu 

Pierwszy dzie11 zawodów upłynął KATOWICE. - Rozei_!rany w nie-
bez rekordów. Dobr~ ~n1k osiąg-1 ~ielę, 29 ~?1· wyścig ~olarski redak· 
nął Prywer w pchmęc1u kulą oraz c11 „Sportu na trasie Katowice -
Szewczyk, który w biegu na 5.000 Cieszyn - Katowice długości 173 km. 
metrów poprawił swój czas o 13 se- który zaliczony był jako wyści<1 k:a-
kUnd. syiikac..,inv, zakończył się z..:vci.ę-

Techniczne wyniki pierwszego stwem \Vrzesińskiego (Kolejarz -
dnia mistrzostw były następujące: \Varszawa) w czasie 4:54,06 przed 

Łazarczykiem (Częstochowa) i Ka-
Bieg 110 m przez płotki: piakiem (Warszawa). 

1) Tułecki (Łódź) - 16,3 W wyścigu „kartowiczów" na dy· 
Bieg na 400 m mężczyzn: ~tansie 80 km zwyciężył Skąpski 

1) Puchowski (Łódź) 53,2 („Włókniarz" - Łódź) w czasie 2:10. 

Kocerka zwycięża w Budapeszcie 
BUDAPESZT. - W piątek, 27 bm., 

w Budapeszcie na Dunaju rozpoczęły 
się międzynarodowe regaty wioślar· 
skie, w których startują czołowi wio
ślarze Czechosłowacji, Węgier i Pol· 
ski. 

W rozegranych w drugim dniu re· 
gałach wioślarskich Polacy odnieśli 
znaczny sukces. 

W v.yścigu jedynek zwyciężył Ko
cerka (Polska), wykazując doskonałą 
formę i :zdecydowanie wygrywając 
ten wyścig. Czas Kacerki - 6:41,0. 
Drugim w tej konkurencji był Cz"
chosłowak - Malinkovic 6:49, 
3) Kemeny (Węgry) - 6:50. 

Za sukces należy uważać również 
zajęcie drugiego miejsca za Wę~rami 
w wyścigu dwójek bez sternika. Osa
da polska - Świątkowski i Wieśniak 
- uzyskała czas o 3 sekundy ~orszy 
od doskonałej osady węgierskiej -
Meszaros - Demeter. Czas zwvcięz· 
CÓW - 6:34,0. 
Również drugie miejsce zajęła ko· 

bieca osada Polski w dwójkach po-

dwójnych. W konkurencji tej zwycię
żyły Węgry w czasie 5:47,0 przed 
Polską 5:50,0 i Czechosłowacją -
6:00. Osada polska płynęła w skła· 
dzie: Plaschczokowicz, Starkowska. 
Czwórka AZS krakowskiego w skła
dzie Lorenc, Tomas, Adamik i Teo· 
dorowicz, minimalnie uległa jednej z 
najlepszych osad węgierskich, prze· 
grywając na finiszu o 2 m. Czas zwy· 
cięzców - 6:10, 2} Polska - 6:10.2. 
3) CSR - 6:19,0. 

Regaty mężczyzn odbyły się na 
dystansie 2.400 m, a kobiet na dv
stansie 1.200 m. 

Regaty mężczyzn odbyły się na dy
stansie 2.400 m, a l<abiet na dystansie 
1.200 Ja, 

Sukces zawodników polskich pod
nosi iakt. że płynęli oni na wypoży
czonym przez gospodarzy taborze, 
bowiem łodzie nadane wcześniej do 
Budapesztu, na skutek uszkodzenia 
wagonu, przybyły dopiero póżnym 
wieczorem drugiel!o dnia zawodów 

Bieg na 100 m mężczyzn: 
1> Będkowski (Sosnowiec) - 11 

Oszczep kobiet: 
!) Stachowicz (Kraków) - 37,18 m 

Młot: 
1) Swietlicki (Pabianice) - 44.94 m 

Skok wzwyż mężczyzn: 
1) Winnicki (Sosnowiec) - 1,70 m 

Rzut dyskiem kobiet: 
1) Peskówna (Łódź) - 32,58 m 

* * W dniu wczorajszym zako1iczyly 
się centralne mistrzostwa lekk o
atletyczne ZS „Włókniarz". W dru
gim dniu zawodów padł rekord o
kręgu tódzkiego w biegu na 10 km. 
N'owy rekord ustanowił Szewczyk, 
które'!o talent ujawnił się w roku 
ubiegłym podczas Biegów Narodo
wych. 

Z lepszych wyników należy wy
mienić jeszcze czas Będkowskiego 
(Sosnowiec) w biegu na 200 m -
22.9 sek. 

Wyniki drugiego dnia znwodów: 
Bieg 400 m przez płotki: 
1. Puchowski (Łódź) - 58,!I. 
Pchnięcie kul~ kobiet: 
l. Mui::asówna B. (Łódź.) - l0,:i8 m. 
Bieg 80 m przez płotki. kllllict: 
1. Mitanowa (Kraków) - 13. 
Skok o tyczce, mężczyzn: 
1. Woźniakowski (Łódź) - 3,20 m. 
Rzut dyskiem, mężczyzn: 
1. Hanc (Kalisz) - 37,85 m. 
Bieg na 10.000 m, mężczyzn: 
1. Szewczyk (Łódź) - 33.58,6. 
Bieg na 1.500 m: 
1. Zarczy1iski (Kalisz) - 4.19. 
Skok w dal, kobiet: 
1. Słomczewska (Łódź) - 5,16 m. 
Bieg na 3.000 m, meżczyzn: 
1. Barański (Łódż) .:... 9.29,2. 
Bieg na 200 m, meźczyzn: 
1. Będkowski (Sosnowiec) - 22,9. 
Bieg na 200 m, kobiet: 
1. Słomczewska (Łódź) - 27. 
Granat, mężczyzn: · 
1. Wiśniewski (Wrocł.) - 60.11 m. 
Trójskok: 
1. Szyguła (Ozorków) - 13,15 m. 

Rekordy pływaków 
dobre wyniki lekkoaUełów 
WARSZAWA. - W Warszawie 

rozegrano zawody eliminacyjne ka· 
dry pływackiej i lekkoatletycznej 
zgromadzonej na obozie przygoto
wawczym przed wyjazdem do Berii· 
na. 
Bardżo dobre wyniki uzyskali pły· 

wacy, ustanawiając dalsze trzy re· 
kordy Polski'. 

Po zmianie stron przewaga CWKS. 
\Y./ 15 min. Poświat odbitą piłkę od 
słupka skierował do siatki łodzian i 
wynik brzmiał 2:1. Potem Miz~ier 
Z>zedł Z boiska, a zastąpił f10 Olei· 
niczak, który wniósł dużo życia do 
!try łodzian. W 17 min. Poświat pod· 
wvższył wynik do 3:1 dla gości. 

ne punktv, jednak <1rą nie udowodnili, „Włókniarz" (Chodaków): Moty· 
że znajdują się w dobrej formie. Do· liński, Górnicki I, Szmidt, Pisarek, 
lyGzy to zwłaszcza ataku, który za· Zagajewski, Olejnik, Królak. Kaszle· 

przepaścił WCZ?.raj .cały . szereg do· Ian. ".'laterski, Błaszczyk, Marcin· Kto broni· barw Wło' kn'1 rz " lk h li , . 
godnych roZYCJI. Na1lep1e1 stosunko· kowsk1. a a w wa ac o 1nę 
wo zagra Marciniak, a najsłabiel Zawody prowadził ob. Węda z U S 

Gremlowski w wyścigu na 300 m 
st. daw. ustanowił nowy rekord osią· 
gając czas 3:36,8. Stelmaszczyk na 
dystansie 400 m st. grzb. uzyskał no• 
wy rekord - 5:41,7 oraz Dobranow· 
ska na dystansie 300 m st. zmien. 
również ustanowiła nowy rekord, u· 
zyskując czas 4:46,6. 

Przewaga łodzian w dalszym ciągu 
zawodów nic przyniosła im zmiany 
wyniku, gdyż napastników 11\Xlłóknia
rza" prześladował pech. 
Drużyny wystąpiły w następują

cych składach: 
„Włókniarz" I B: Frydrych, Dą· 

brówka. Durka. Miller. Stusic. Mar· 
ciniak , Kozłowski, Miszczak, Mizgier, 
Kurowski i Zubera (a więc przy u· 
cb:iale zawodników z „\il'łókniarza' 
pabianickiego. 

CWKS I B: Kłnczek, Pawlak, Po· 
lak, Chodyra, Zieliński . Milczano· 
wicz, Cichocki, Janeczek, Kokot, Po
świat i Olejnik. 

'Zawodv prowadził ob. Staroniak z 
Katowic. 

* • 
W przerwie meczu odbyła się uro· 

c.zvslo5ć nacl~nia odznak SPO boksc· 
10m „Wł&kniarza". Odznaki te pie· 
-<ciarzc zdobyli w ramach Czynu Lip
•. owei;!o. 

o do li ligi 
Kok1arz (Prus7.ków] - Spójnia (T.-.
maszów] 1 :1 (0:0) 

Szaliński. Co do _linii ob~onnych,. to Wrocła.wia, dostrajaj_ąc się do słabe:· <?Pr.ócz .,Spój!J-i:' .z. Tomaszowa o l szym meczu odniósł on zwycięstwo 
~a~ówno. Koper.a, 1ak. i Ba1an moghb'J'. go_ poz~0;111U spotkania. Jed~n ': ar~1~ 

1 

we1sc:1e d? drug1e1 !1g1 .wa!~zy z okrę· n~d Budowlanymi w Białvmstoku 6:3, 
JUZ byc zam1em~m na lepszyc~ 1 t~nw hm~wych (Spychal~k1) ro:vm~z ~u łodzloego „Włokmar~ . I B. .Start mimo że gospodarze prowadzili do 
młodszych zawodników z I B druzy· rue spełnił swego zadania nalezycte. 1ego wypadł dpbrze, bo JUZ w pierw· przerwy 2:0. 
ny. Uptas obronił kilka piłek, na ogół 
jednak był mało zatrudniony przez 
niedysponowany strzało wo atak 

Lelckoatleci, startując w zawodach 
eliminacyjnych, również wvkazali 
bard'zo dobrą formę. 

„Włókniarza" z Chodakowa. 
Goście nie przedstawiają już tego 

zespołu, który bawił w Łodzi dwa 
fata temu. Cała drużyna stracih 
szybkość i bojowość. Pozostała tylko 
ambicja. Jak na zespół li ą:owy jest to 
jednak trochę za mało. Bramkarz u· 
chronił drużvnę od większei porażki, 
jednak jei!o wybiegi byłv zbyt ryzv· 
kowne i denerwowały obrońców 
„Włókniarza". Reszta zespołu gr::i 
przeciętnie bez słabych punktów, ale 
leż i bez wybijających się nad poziom 
piłkarzy. 

Do przerwy gra toczyła się z. p~ze· 
wagą łodzian, dla których 1uz w 
1 min. prowadzenie uzyskał Pawli
kowski. Po zmianie stron gra była 
nieco żywsza ze względu na moc po· 
zycji podbramkowych i to zarówno 
z jednej, jak i drugiej stror.y. W tej 
fazie zawodów Pawlikowskiemu uda· 
ło się zmusić bramkarza gofoi po raz 

PIŁKARZE WĘGIERSCY W POLSCE 

Vrużyna górników węgierskich która pokonała w ubiegłym tygodniu w Łodzi 
reprezentację młodziei:ową Polski 2:1. 

Podajemy skład zespołu łódzkiego 
z uwzj!lednieniem wieku zawodników 
oraz ich zawodu: 

Frydrych Henryk, lat 20, ślusarz -
bramkarz. 

Laskowski Zbigniew, lat 19, frezer 
- pr. obr. 

Durka Jan, lat 25, elektromonter
lcwy obr. 

Ważny i Adamczyk, skacząc poza 
konkursem, uzyskali najlepsze powo· 
jenne wyniki w skoku o tyczce, pr:le• 
chodząc wysokość 4 m, a Sidło usta· 
nowił nowy rekord Polski iunio!"ów 
w rzucie oszczepem wvnlkiem 65,2'3. 

Sukcesy 
lekkoatletów · łódzkich Miller Edward, lat 24, student eko

nomii - pr. -pom. 
Marciniak Czesław, lat 20, uczeń- Wczoraj odbyły się mistrzostwa 

śr. pom. lekkoatletyczne wszystkich zrzeszeń 
sportowych. Na dobrym poziomie 

Zgagacz Kazimierz, lat 20, introli· stały mistrzostwa ZS ,,Budowlani", 
gator - lew. pom. , Kolejarza" oraz „Gwardii". Mistrzo· 

Paceś, lat 20, urzędnik - pr. skrz. stwa ZS „Unia'' przyniosły sukces 
Drygacz Jan, lat 20, uczeń - pr. lekkoatletom łódzkim, którzy uplaso-

łącznik. wali się na I miejscu w punktacji 
Mizgier, lat 20, uczeń· - śr. nap. mężczy~I?' 5 Jrnbiet: ~ mistrz~shv~ch 
M• • · 1 ZS „Spo1ma łodz1anm Kundz1k wy· 

iszczak Walenan, lat 27, pr. f1- grał bie~ na 400 m w czasie 51.5. a 
7.yczny - lew. łącz. w mistrzostwach „Kole jarza" łodzia· 

Gałecki, la~ 27, biuralista - lew. nin Rusek wy(!rał bie!l na 10 km w 
skrzydł. czasie 31:52,2 min. 
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